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„Wspaniałomyślne warunki kapitulacji'1 ■

24 sierpnia 1956
wystawowyh Pałacu Kultury
i Nauki w Warszawie otwarta

zostanie Wystawa sztuki hindu­
skiej. Na zdjęciu: Devi (brąz)
— rzeźba'■ze żbiprów Narodo­
wego Muzeum w New Delhi’.
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Po południu rachmunenie z przelot­
nymi opadami deszczu i lokalne burze.

Rano zamglenia, nadal drobno CipaOy
deszczu. Temperatura diifafli około 23"

C nocp 12« C. Wiatry słabe, zmienne

z kierunków wschodnich l póJóocno-
wschoWcłt.

Powstańcy Cypryjscy
którzy zdecydują się na pozostanie w trafu

Plakat na Święto Lotnictwa

Polskiego- Autorem plakatu
jest artysta grafik Tadeusz Jo­

dłowski.*♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»******4*o«<
Nalet skrzydlatych mrówsk
utrudnił przez kilka gadzin
komunikację samochodową
w Londynie

Chmary latających mrówek
u wtargnęły 22 bm. do kij­

ku dzielnic Londynu. Automo-
biliści zmuszeni byli używać
Wycieraczek do przednich
szyb samochodu. Szosy i chod­
niki pokryte zostały grubą
warstwą martwych owadów.

Jak Wiadomo, w końcu la­
ta, gdy warunki atmosferycz­
ne sprzyjają, uskrzydlone kró­
lowe i samce mrówek Wyfru­
wają do godów małżeńskich.
Parzenie odbywa się w powie­
trzu. Królowe matki opuszcza­
ją się następnie na ziemię, tra­
cą skrzydła i zakładają kolo­
nie.

Wielka Brytania i Francja
By/e Towarzystwo Kanału

Sueskie go propanuje
.pracowijiikami'itór-zy i '.<

ópuszęzqEgipt, 2-letniq
' '

• pensję z kapitałów
Towarzystwa 4.

LONDYN (obsługa własna)
D RZEPOWIĘDNIE pochodzące z kół delegacji brytyjskiej
* 1 szerzone przez większość tutejszej prasy, że dzień wczo- .

rajszy przyniesie zakończenie obrad międzynarodowej konfe- j *

rencji w sprawie Kanału Sueskiego, nie sprawdziły się. Dziś ■y
po południu, jak zwykle o godz.14,45 zbierze się plenarna se-

"

sja, by zadecydować o wynikach konferencji.

salachwr.

Na zakończenie centralnych
pokazów lotniczych w dniu 26
bm. na Okęciu odbędzie się
grupowy desant 200 skoczków
spadochronowych. Obecnie na

,jednym z. lotnisk potowych
skoczkowie przygotowują się
do poktizu. Na zdjęciu: skocz­
kowie ■wsiadają do samolotu.

Fot. Grzęda

popierają akcję
odwołanśs

z Konału

| swoich pihtśw

I p aństwa popierające• plan j
z Dulleśa, czy jak go po przy-J
jęciu drobnych poprawek Pa-

Ikistanu, Iranu, Turcji i Abisy­
nii nazwał brytyjski
spraw zagranicznych
Lloyd „plan pięciu
mają do wyboru albo
żyć Egiptowi ów plan który
jak wczoraj wieczorem jesż-

[cze raz Stwierdzono w Kairze,
nie ma szans przyjęcia przez
Egipt, lub też przyjąć kompro­
misowe wyjście z sytuacji su­
gerowane przez Indie.

> Dujo miejsca zajmuje w dzi­
siejszej prasie sprawa tzw.

„sankcji pilotów".
Minister Selwyn Lloyd we

Wczórajszym przemówieniu po­
ruszył tęn problem i faktycznie
potwierdził, że W. Brytania i

Francja popierają akcję pod­
jętą przez byłe międzynarodo­
we towarzystwo Kanału Sues­
kiego .zmierzającą do utrud­
nienia żeglugi przez kanał
przez odwoływanie pilotów i
jnńych kwalifikowanych pra­
cowników narodowości brytyj­
skiej i francuskiej.

W TYM CELU TOWARZY­
STWO OFEROWAŁO NAWET
PRACOWNIKOM, KTÓRZY
OPUSZCZĄ EGIPT, DWULE­
TNIĄ • PENSJĘ Z KAPITA­
ŁÓW TOWARZYSTWA.

minister

Selwyn
państw
przędło-

W związku z ■tym dyrektor
egipskiego towarzystwa zarzą­
dzającego kanałem, stwierdził,
że jeżeli piloci angielscy i

francuscy zostaną odwołani,
pierwszeństwo w korzystaniu
z usług pozostałych pilotów
zatrudnionych przy przepro­
wadzaniu statków przez kanał,
będą miały okręty należące do
'nnych krajów. W tym wypad­
ku” egipski zarząd kanału rtie
będzie ponosił ódpowiedzial-
ności 'za' opóźnienia w prze-
^ywib brytyjskich i francus­
kich statkpw.

V|| wciiiica
1 wyzwolenia

Rumuni*

Z okazji święta naródo- |
wego — XII roczni- |

cy wyzwolenia Rumunii j
Aleksander Zawadzki, j
Józef Cyrankiewicz i ■
Edward Ochab wysłali ,

do przewodniczącego i
Prezydium Wielkiego !
Zgromadzenia Narodo- i

wego Rumuńskiej Repu- j
bliki Ludowej dr Fetru |
Grozy depeszę gratuią- j
cyjną, przesyłająca ha- I
rodowi rumuńskiemu 1

, braterskie pozdrowienia i

, w imieniu Rady Państ­
wa i rządu'PRL,KCj
PZPR f całego narodu: i

"

polskiego oraz życzenia |

stałego pogłębiania i-

rozwoju współpracy mię- ś
'sdzy. Polską a Rumunią. |

VIII.

osobą aabite

Tragiczny wypadek
Ina ul. Mogilskiej
TIT czoraj w godzinach wie- i
•’ czornych na jednej z naj­

ruchliwszych ulic Krakowa
wiodącej do Nowej Huty —-

ul. Mogilskiej zdarzył się tra­
giczny wypadek.

, Wyjeżdżająca z bocznej uli­
cy furmanka zderzyła się z

przejeżdżającym tramwajem.
Wskutek wypadku na miejscu
zginęła mieszkąpka ., Krakowa
Maria Krupa, lat ok. 40. W
wypadku doznał również ogól­
nych 'obrażeń Andrzej Górka,
który zniąrł w karetce pogo­
towia w drodze dp szpitala.
YWYWiórYWWló

20.
1956 r. zawinął
do Gdańska-^

statek pasażer- <

ski „Mazow­
sze", na którym
przybyła ponad

100-osobowa

grupa działaczy
ruchu obroń­
ców pokoju z

NRD, NRF,
Szwecji, Danii

oraz Polski. W

. czasie dwudnio­
wego pobytu

: na • Wybrzeżu
goicie spotkali
s'ę z przedsta­
wicielami spo­

łeczeństwa
gdańskiego,

\ zwiedzili trój­
miasto, Stocz­
nię Gdańską
oraz port w

Gdyni.
Fot. Baranowski

Jak za najlepszych czasów Hitlera
l»olftc|a bońska
pod pretekstem, że są to

„zamaskowanezwiązki komMMisłifegt9ot*

llKw*<lufe w NRF

postępowe organizacje społeczne
. BONN .

Do delegalizacji komunistycznej partii Niemiec propaganda
. bońska rozpoczęła ostrą nagonkę przeciwko Istniejącym

Ha terenie Niemieckiej Republiki Federalnej postępowym
organizacjom mas pracujących.

7 nalazło tó przede wszyst­
kim wyraz w wystąpieniu

podsekretarza stanu w mini­
sterstwie do spraw ogólno-
niemieckich Thedicka. Jak po­
daj e dziennik; „Die Welt",
Thedick obawia się „ożywiei
nia działalności zamaskowa­
nych organizacji komunistycz­
nych" na terenie, Niemiec za­
chodnich. Do, takich „zamasko.

‘

wanyćh organizacji ko.mjinR
stycznych” zaliczył on przede

. wszyst&im Związek, Niemców

Walczących' o Jedność^; Pokój i
, Wolność. Thedick oświadczył,

Piraci napadają
na galary i statki
w Zatoce Tokijskiej
Tlf ąskie, kręte cieśniny i ka­
rt nały “między wysepkami.
Zatoki Tokijskiej były wczo­
raj

’

terenem pościgu policj i ja­
pońskiej : za piratami,

'

Współcześni korsarze, któ­
rzy w końcu zdołali umknąć
przedstawicielom prawa, na­
padają oddłtiższeg© czasu na

galary ze złomem metalowym,
płynące do Jokohamy.

We wtorek piraci „oporzą­
dzili” w ten sposób 17 galarów
oraz jeden 80-tonowy state-
czek.

Eisen^ou er i

kandydatami
na prezydenta i wiceprezydenta

Partii Republikańskiej USA
(Marian Podkowiński telefonuje z San Francisco}

WIELKĄ sensacją środowego wieczoru była niewątpliwie
konferencja prasowa, którą prezydent Eisenhower zwołał

do swojej siedziby w olbrzymim hotelu Św. Franciszka
w samym sercu San Francisco. Na konferencję przybyło po­
nad 500 dziennikarzy aby dowiedzieć się z ust prezydenta,
że uzgodnił on ze Stassenem

wiceprezydenta.
T ak oświadczył następnie

:
“

Eisenhower, Śtassen złożył
mu wizytę, w czasie, której o-

świadczył, że na skutek faktu,
iż olbrzymia'większość delega­
tów. popiera Nixona, on Stas-
sen wycofuje, się ze swojej
TTHITHł IIIIIII

LONDYN . . ..

8 gencja Reutera donosi, że
21 brytyjski gubernator Cypru
JJarding ogłosił „warunki kapi­
tulacji" dla powstańców, któ­
rzy złożą broń.

*-

, Warunki przedstawione
przez gubernatora Cypru Har-

że organizacja ta wzięła na

siebie część zadań zachodnió-

niemieckiego Komitetu Frontu

Narodowego, który jest i,inspi­
rowany przez komunistów”.

'

Ożywienie działalności ko­
munistycznej
„Die Welt" — Thedick widzi
również w „ogólpo-niemiec-
kich spotkaniach", pracowni,
ków nauki ż kultury obu czę­
ści Niemiec, w działalności ko­
mitetów bezrobotnych, uchodź,
ców, chłopów i innych, zrze.

szeń zachodnio-niemieckich
warstw pracujących.

Główne ^niebezpieczeństwo
komunistyczne" widzi on w

„Komitecie Jedności Działania
Klasy Robotniczej". Jako „nie­
bezpieczny" określił on rów­
nież ruch obrońców pokoju,
który zdaniem Thedicka, ma

największy' zasięg i j est zama­
skowaną organizacją komuni­
styczną.

Przed sądem w Dortmundzie

rozpocząć się ma w najbliż­
szym czasie nowa seria proce­
sów politycznych przeciwko
działaczom Towarzystwa Przy­
jaźni Niemiecko-Radzieckiej i

Zaćhodnio-Niemieckiego Kon­
gresu’ Uchodźców.

We wszystkich trzech wy­
padkach akt oskarżenia stwier­
dza. że organizacje te są „za­
maskowanymi organizacjami
komunistycznymi". <

sprawę nominacji Nixona na

i będzie popierał

momencie sprawa
jasna, iż nie tylko

kampanii |
Nixona..

W tym
stała iisię i.
Eisenhower, ale i ,Nixon będą
mianowani ponownie na te

wysokie stanow.iska.

Tak też stało się . późnym
wieczorem, kiedy delegaci jed­
nomyślnie wybrali Eisenhowe­
ra i Nixona jako kandydatów
Partii Republikańskiej w . Ubli­
żających się wyborach. Wszyst­
ko odbyło się szybko i beż

komplikacji.
Wracając jeszcze do wspo­

mnianej konferencji prasowej
Eisenhower oświadczył prasie,
że czuje się dobrze, że nawet

gra*1w golfa i że nieprawdą jest,
jakoby miał przejść ■jeszcze
jedną operację. Eisenhower,
który cieszy się niezwykłą po

„pularńcścią wśród dziennika­
rzy, osobiście kierował konfe-
ręricją prasową, odpowiadając
na wszystkie pytania z .humo£
rem i swadą wyrobionego po­
lityka.

dinga w imieniu rządu bry­
tyjskiego dają powstańcom
możność wyboru między wy-.‘
jazdem do Grecji a pozosta­
niem na Cyprze.

: W pierwszym Wypadku mu­
szą oni najpierw uzyskać w

Atenach zgodę na pobyt w

Grecji i na przyznanie" im oby-'
watelstwa greckiego. Wszelkie

postępowanie karne przeciwko
nim zostanie umorzone. Póź­
niej nie wolno im będzie wró­
cić na Cypr. .

| Natomiast ci i powstańcy
którzy postanowią pozostać na

Cyprze, będą' mu sieli stanąć
przed sądem, jeżeli1 dopuścili
się „gwałtownych czynów
przeciwko osobom*’, Przestęps­
twa mniejszej wagi będą im
darowane. W każdym jednak
razie, powstańcy pozostali ha
Cyprze będą więzieni, dopóki
nie zakończy się stan wyjątko­
wy lub gubernator nie zarzą­
dzi ich uwolnienia specjalnym
rozkazem. .

Rzecznik władz brytyjskich
ńai Cyprze wyraził pogląd, że

są to „wspaniałomyślne wa-

runki‘‘. - ■,

Specj&irili' ;;

“nuSe ^rawozdawcy „Eęha,U»

jonoszq z' sali sądowej

jest w pełni r^-

paczytalw <1

7 eznając w jedenastym dniu
^

rozprawy . przeciwko Wła­
dysławowi Mazurkiewiczowi
przed Sądem Wojewódzkim w

Krakowie świadek Karolina
Raczyńska dzierżawczyni pen­
sjonatu „Nella" w Zakopanem
przedstawiła okoliczności'. u-

kryWania się w tym. pensjo­
nacie mordercy po jego uciecz­
ce z Krakowa. Zeznała orla iż
po jej wyjeździe z Zakopane­
go Mazurkiewicz wydał służbie
polecenie aby dopuszczała doń
tylko ludzi dowiadujących się
o „Trojanowskiego".

Dr Jan Kobiela z Zakładu
Medycyny Sądowej w Krako­
wie zeznawał najpierw jako
biegły przedstawiając działa­
nie cyjanku na organizm ludz­
ki. Dr Kobiela przesłuchany
został następnie przez Sąd Wo­
jewódzki w Krakowie jako
świadek a mianowicie przed­
stawił dzieje pewnego zimo­
wego popołudnia, kiedy to po
odkopaniu zwłok obu sióstr

zamordowanych w garażu —

dowieziono tam Mazurkiewi­
cza. Dr Kobiela opowiedział,
jak około, godz. 17 skuty Ma­
zurkiewicz został przez mili­
cję wprowadzony do garażu
gdzie jasno oświetlone leżały
zwłoki obu kobiet. „Spuścił
głowę, cera jego miała kolor
szaro-zielony", — relacjonuje
świadek dr Kobiela. Podaje

(Dokończenie na str, 4) ■-

10 chatek

zbudowanych z lawy
'

9 tys. lat Umil
odnalazł

włoski uczony
RZYM
D rofesor B. Brea oświad-

czył w tych dniach, że na'
wulkanicznych wyspach Lipa-,
ryjskich (80,5 km na północ od
Sycylii) natrafił na ślady cy­
wilizacji sprzed 9000 lat.

W pieczarach niewielkiej
wyspy Filicudi znalazł on 10
okrągłych chatek leżących-
bardzo blisko siebie i zbudo­
wanych z lawy. Każdą z nich

posiadała własny system wen­
tylacyjny.

Na wszystkich widać było
ślady zniszczenia —- prawdo­
podobnie wynik walki szcze­
pów, : działania okolicznych
wulkanów bądź też trzęsienia
ziemi, które nawiedziło te oko-
lice Morza Śródziemnego przed
wiekami.
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Obrady
VIII Plenum CRZZ ■g

WARSZAWA. 22 bm. ob­
radowała pod przewodnic­
twem pos. Jodłowskiego
sejmowa komisja śpraw u-

stawodawczych. W związku
z dezyderatami wysunięty­
mi po ostatniej sesji sej­
mowej przez członków ko­
misji, nadeszły wyjaśnie­
nia o których poinformo­
wał zebranych przewodni­
czący komisji.

GDAŃSK. Stocznia gdań­
ska przystąpi wkrótce do
prac związanych z budową
wielkich tankowców ocea­
nicznych. Statki te prze­
znaczone zostaną do prze­
wozów .. materiałów płyn­
nych — oleju, ropy nafto­
wej i benzyny — głównie z

krajów Środkowej Azji via.
Kanał Sueski do Polski.

POZNAŃ. Z Poznania

wyjechała na żniwa do
PGR 600-osobowa grupa
robotników i pracowników
z poznańskich zakładów
pracy m. in. z „ZISPÓ“. .

KIELCE. Na kielecczyz-
nie żniwa dobiegają końca.
O całkowitym sprzęcie zbóż
zameldowały powiaty: Ko­
zienice, Sandomierz oraz

Staszów. Tylko w rejonie
pasma Gór Świętokrzyskich
pozostały jeszcze do zbio­
rów niewielkie ilości owsa.

WARSZAWA. Na odby­
wający się w Edynburgu X
Międzynarodowy Festiwal

.Muzyczny, udała się grupa
kompozytorów polskich.~ W
skład grupy wchodzą: Ta­
deusz Baird, Henryk Czyż
i Andrzej Markowski.

zaltaoifaczonce
7 skończone zostały obrady VIII Plenum CRZZ, którego

przeDieg, tak różny od poprzednich powinien przynieść
oczekiwany przez ludzi pracy w całym kraju prawdj!iwy
przełom w ruchu związkowym.

Chłopi sycylijscy
nadal walczą o ziemią
Na Sycylii trwają w dalszym

ciągu manifestacje chłopów
domagających się realizacji re­
formy rolnej, zatwierdzonej
jużjja-wno przez jyładzę sjrc^- ,

’W. Onna chłopi okolicznych
wiosek utworzyli pochód, któ­
ry przeszedł ulicami miasta.
Uczestnicy pochodu nieśli li­
czne transparenty domagające
się realizacji reformy rolnej.
W wielu miejscowościach ro­
botnicy rolni i chłopi małorol­
ni zajęli leżące odłogiem zie­
mię obszarników. ;

aSBSBB B SESS38 ■

r\ yskusja, choć z początku
Ł-/ dotyczyła spraw raczej u-

boćznych, pod koniec nabrała

ognia i rozmachu poruszając
sprawy o podstawowym zna­
czeniu. politycznym i zasięgu
państwowym.

Środki mające na celu przy­
wrócenie autorytetu organiza-^
cjom i instancjom związko­
wym, podniesienie ich roli i
rozszerzenie uprawnień władz
związkowych tak, by były one

w stanie rzeczywiście bronić
spraw robotniczych, by repre­
zentować masy związkowe —

były w centrum uwagi dysku­
tantów. ' i'

Problem ten przewijał się
przez wszystkie trzy dni o-

brad,
W centrum uwagi dyskutan­

tów były również sprawy do-
tyczące formalno-prawnego i

faktycznego, a więc społeczno-
politycznego. podniesienia roli
ruchu związkowego w Polsce.
Zebrani uznali, że przedłożony
plenum projekt ustawy o u-

nrawnjeniaćh rad zakładowych
będzie poważnym krokiem na­

jprzód.
Jednakże nie tylko w tym

prawnym akcie należy widzieć
środki do zmiany obecnego

? stosunku mag pracujących do

; Zw. Zaw.. Chodzi o rzecz zna­
cznie poważniejszą i znacznie
trudniejszą — o zmianę roli
i ustawienia ruchu związko­
wego w strukturze naszego
państwa.

Zw. Zaw. powinny brać h-
dział w tak podstawowych o

państwowym znaczeniu spra­
wach jak podział dochodu na­
rodowego, plany gospodarcze,
propozycje i kierunki rozwojo­
we państwa Oraz we wszyst­
kich zagadnieniach dotyczą­
cych.pracy i życia klasy ro­
botniczej.

W ten sposób Zw, Zaw. —

najbardziej masowa organiza­
cja w kraju — będą prawdzi­
wą transmisją partii do mas,
cieszącą się ich pełnym zaufa­
niem.

Jeszcze jedna ważna a może
i najważniejsza sprawa, o któ­
rej mówiono , także nie mało
na plenum, to kadry.

Przełom w pracy instancji i

organizacji związkowych, ko­
nieczny i oczekiwany przez
Wszystkich, nie będzie chyba
mógł się dokonać- bez. zmiany
.w metodach pracy i kwalifi­
kacjach ideowych instancji
związkowych.

Dotychczasowy aparat związ­
kowy częściowo zbiurokratyzą-
wany, oderwany od mas, nie
znający ich potrzeb, powinien
Zostać zastąpiony przez ludzi

wartościowych i wychowanych
w ogniu dyskusji politycznych.

Bez tego trudno myśleć o

zdecydowanym przełomie w

Zw. Zaw..

Polska wystawa
plakatu filmowego
cieszy się w Edynburgu
dużym powodzeniem

LONDYN
7 okazji festiwalu filmowe-
Ł* go w Edynburgu otwarta

została tam 21 bm. wystawa
polskiego plakatu filmowego,
zorganizowana przez ambasa­
dę PRL w W. Brytanii i Film
Polski. ■

Wystawa, na której zgroma­
dzono ponad 120 plakatów,
wzbudziła powszechne zainte­
resowanie. Na otwarcie wysta­
wy połączone z przyjęciem
wydanym przez ambasadora E.
Milnikiela, przybyli: liczni
miejscowi i Zagraniczni dele­
gaci na festiwal: filmowcy,
krytycy i dziennikarze.

%

„Zamkowa** 58 punktów
Która

z krakowskich kawiai

zdobędzie 75?

'<■

Na zdjęciu: korzystając z

pięknej pogody wczasowicze z

domu wypoczynkowego w L,u-
szun Dairen jedzą obiad na

świeżym powietrzu.

£acfait 'lVataMOuisAi

Na to pytanie odpowiedział
sąd konkursoWy KZG — Ka­
wiarnie, . który zebrał się w

dniu wczorajszym w maleńkim
lokalu „Fatima" przy ul.

Grodzkiej 1.

Niewielkie, grono praedsta-
wieielii dyrekcji i kierownictwa

naszego handlu próbowało ka­
wę z. pięciu krakowskich ka­
wiarni, punktując iej smak i
aromat. Jak wynikło z podsu­
mowań, największą ilość pun­
któw — 58, zdobyła kawiarnia

„Zamkowa". Na drugim miej­
scu znajduje się „Antyczna",-
zdobywając 52 punkty, trzecie

zajęła „Rusałka" — 42 punkty*
„Sukientycę'' — 37 punktów
i ostatnie miejsce „Śnieżka"
26 punktów.
■A więc najlepszą kawę spo­

śród pięciu kontrolowanych lo­
kali parzą w „Zamkowej". Nie

możemy jednak stwierdzić,
aby -, była to kawa najlepsza,
■ponieważ pełna ilość punktów
wynosi 75.. Zobaczymy w naj­
bliższym czasie, która kawiar­
nia je zdobędzie. (ol)

, Z projektem
przekazania więziennictwa

ministrowi sprawiedliwości
wystąpi! rząd do Sejmu

Prezydium rządu zatwier- I projekt ten skierowało pod o-

dziło projekt ustawy o prze- brady Sejmu.
jęciu więziennictwa przez Mi- ■. . ,.nisterstwo Snrawiedliwości i Uchwalenie tego projektu

Jćaawwy e&spws... tym, imMh
nistęrptwo Sprawiedliwości i

D. T. Szepiłow
spithł si' w Londynie
j ministrem spraw zagranicznych
Japonii
LONDYN

W dniu 21 bm. minister
spraw zagranicznych

ZSRR. D. T. Szepiłow przyjął
przebywających w Londynie
ministra Spraw zagranicznych
Japonii Mameru Szigemitsu
oraz ambasadora S. Matsumeto
i odbył z nimi rozmowę.

przez rząd jest wyrazem dą­
żenia do utrwalenia praworzą­
dności ludowej drogą ścisłego
powiązania wymiaru sprawie­
dliwości z aktami kary.

Włączenie bowiem więzien­
nictwa do zakresu działania
ministra sprawiedliwości uła­
twi nadzór nad wykonaniem
orzeczeń sądów.

Plenum ZG ZMP

postanowiło zwołać
w lutym 1957 r.

lllnadzwyczainyZjazdZMP

23 bm. w dalszym ciągu
obradowało III Plenum Za­
rządu Głównego ZMP, W
wyniku szerokiej i wielo­
stronnej dyskusji Plenum
Podjęło zasadniczą uchwałę
o sytuacji wśród młodzieży
i aktualnych zadaniach
Związku, oraz uchwałę o

zwołaniu w lutym 1957 ro­
ku III nadzwyczajnego Zja­
zdu ZMP.

Wiedeń słynął zawsze ze

swych kąlwiąrń, ■które stawały
się dla mieszkańcóiti stolicy A-

ustrii drugim. domem. ■W ka­
wiarni wiedeńczyk załatwiał
interesy, przeglądałprasę, plot­
kował, a przede wszystkim od­
poczywał. Ostatnio jednak co­
raz bardziej wypierają ka­
wiarnie wyrastające jak grzy­
by po deszczu „eżpresso" tak
nazywane z włoska bary kawo­
we, gdzie znakomitą czarną
kawę podaje się przy barze.
W „espresso" klient nie za­
trzymuje się długo, wypija
swą ,czarną" i... idzie dalej,
Dzięki zwiększonej przeloto-
wości, ceny są tam znacznie
niższe i tym samym cieszą się
większą frekwencją. Właści­
ciele kawiarń starego typu
starają się usilnie przeciwsta­
wić konkurencji. Jeden z nich,
wpadł ha świetny sposób- Zor­
ganizował ekspres kawowy
Da stolika podjeżdża kolejka
elektryczna, na której kładzie
się napisane zamówienie, po­
czym ta gama kolejka przy-
wózi^jiamówjoną kawę

'

ggy:

piąstką. A .więc prawdziwy
ekspres kawowy. ; Innowacja
cieszy się zrozumiałym powo­
dzeniem i ten • właściciel ka­
wiarni nie obawia się na ra­
zie konkurencji.

Budomn fundamentowBi

płyty |
pod III pisę Kombinatu V
w Nowej Hucie j
Rejon wielkopiecowy Huty

im. Lenina, gdzie pracują
już dwa pierwsze, największe
w kraju piece, hutniczfe, znaj­
duje się znów w centrum- u-

wagj załóg budowlanych.
Oto, po zakończeniu prac

przygotowawczych i ułożeniu
w jamie wykopu stalowej sia­
tki zbrojeń, rozpoczęło się tu
w dniu 22 bm. betonowanie
tzw. ciągłe właściwej płyty
fundamentowej, na której
zmontowana: zostanie końśtru-

ikcja III wielkiego pieca Kom­
binatu.

Słownik-liliput
Spośród wszystkich słowników Świa­

ta, ten chyba zalicza się do najmniej­
szych. 0 jego wielkości świadczy n-

mieszczbna na n-im zwykła szpilka. Jest

to słownik pochodzący , z czasów woj­
ny hiszpańsko-atnerykańskiej (1898 r.) i
zawiera na swych 384 stronach 3.30Ó

słów z bliższyntł ■określeniami,.
'

Prezydent Finlandii
podejmował
uroczystym śniadaniem

K. L Woreszylowa
MOSKWA

j ak donosi agencja TASS
J Helsinek, dnia 22 b

z
- Helsinek, dnia 22 bm. prezy­
dent Finlandii U. K. Kękkonen
podejmował śniadaniem prze­
wodniczącego prezydium Rady
Najwyższej ZSRR K. J. Woro-

szyłowa. Na śniadaniu obecne

były również osoby towarzy­
szące K. J. Wotoszyłówowi.

Kto usunął zeznania q
o zaginięciu Jerzego de Laveaux £

niem, jest już teraz zupełnie
oczywiste, że fikcyjny roz­
wód dobranej pary miał na

celu uczynienie z Mazurkie­
wicza „kawalera do wzięcia"
który mógłby poślubić Jadwi­
gę de LaVeux i ograbić ją.

Pozostaje do wyjaśniemąro-
lajaką w tym „stadle rozwod­
ników" mieszkających nadal
razem i Owiązanych mnóstwem

wspólnych interesów — ode­
grał dr Torwińśki, przyjaciel
Heleny Żyła, który coprawdą

.
_ _______

......
___

— jak. zeznał ty-- nie kłaniał.
oficjalnie nagrodzony się Mazurkiewiczowi miesz-

■ kając z nim pod jednym da­
chem, ale zawiózł mu paczkę
gdy ten ukrywał się w Zako­
panem.

Niejasne też były zeznania
Stefana Spasowskiego, który i

wyraźnie krył oskarżonego'
śwoj ą, „niewiedzą". Spasowski|
był kierownikiem pociągu
PCK w którym Mazurkiewicz.’

był intendentem. Jak wiado­
mo, w ramach swej samary-'
fańskiej działalności Mazur*;
kięwicz przywiózł wtedy m. in,-.
Pięć ten migdałów, .

Alina Mazurkiewicz, której ■
rysy zdradzają pokrewieństwo
z oskarżonym — opowiedzia­
ła jak wystąpiła w roli „śló-,
stry nawigatora" podczas nig-
sfinalizowanej transakcji Ma-’
zurkiewicza z Łopuszyńskim.
Przyrodnia siostra mordercy
zeznała, iż nie zdawała sobie
sprawy że transakcja jest fik­
cyjna.Świadek Tadeusz . Seidel

oskarżonego spotykał w domu
gry prowadzonym przez konfi­
dentów gestapo braci Kortów
podczas okupacji.; Mazurkie­
wicz zdementował świadka,
twierdząc, że dał Seidlowi na

przechowanie pistolet z dwór
ma nabojami i że razem prze­
malowali numer samochodu
dla zmylenia władz podczas
wspólnego wyjazdu na Ziemie

Odzyskane.
Doszło do ostrej wymiany

zdań między świadkiem,
utrzymującym że „to jest osz­
czerstwo" a Mazurkiewiczem,
który w sposób widoczny pra­
gnął podważyć zeznania Seidła
i obciążyć go swym oświadcze­
niem.

nie mogła - Zeznawał ponownie Maciej
■Albinowski. Jego zeznania o

'■okolicznościach zaginięcia Je­
rzego de Laveux przepadły w

■milicji krakowskiej. Złożone
zostały w roku 1950 a już w

grudniu ubiegłego roku nie
można ich było odszukać.

Czyja ręka usunęła ten ślad?
Komu zależało ha zepchnię­

ciu w wieczną niepamięć mor­
du na Jerzym de Laveux?

Pod koniec dziesiątego dnia

procesu rozeszła się pogłoska
iż Mazurkiewicz może się po­
sunąć nawet do odwołania

swych zeznań w sprawie mor­
derstwa obu sióstr w swym

■garażu. Podobno nowy wybieg
ma polegać na twierdzeniu, że
krytycznego dnia dał klucz od

garażu osobie; trzeciej i że o-

bie kobiety zostały bez jego
wiedzy zamordowane i Zabe­
tonowane w tym garażu.

Przypuszcza śię także, ze

w jedenastym dniu procesu
wypowie się biegły psychiatra.
Nieznane są oczywiście re­
zultaty badań, jakie Mazur­
kiewicz przeszedł ostatnio* ale
przeważa opinia, żę uznanie
Mazurkiewicza za niepoczy­
talnego jest wysoce nioP118^”

dopodobne.

W ponurym konkursie na

najbardziej krętackie zeznanie,
którego eliminacje rozgrywa­
ją się od początku, procesu
Władysława Mazurkiewicza
przed Sądem Wojewódzkim w

Krakowie — w dziesiątym
dniu rozprawy' wysunęli się
na czoło: była teściowa mor­
dercy— Jadwiga Żyła oraz

khajpiarz z Podgórza — An­
toni Maciaszek.

Jak dotąd niestety, nikt z

uczestników tej kampanii
kłamstw i niedomówień nie
został ' ’~

_

przez . prokuratora nakazem
aresztowania na sali sądowej.

43-lętni Maciaszek odegrał
rolę „pierwszej naiwnej" opo­
wiadając jak do spółki z Ma­
zurkiewiczem, niejakim* Gra­
bowskim, który zresztą zezna­
wał uprzednio i zataił fakt, że

był kierownikiem niemieckie­
go kasyna — oraz „jakimś"
Niemcem — wyprawił się po
mienie ukrywającego się Żyda
nazwiskiem Wasserberger. Za­
pytany, kim był ów Niemiec —

Maciaszek; „przypomniał'"'•'so­
bie, że nosił onf;‘,trupią5 głów­
kę" na czapce. Za samochód
do tej ekspedycji świadek za­
płacił Mazurkiewiczowi półto­
ra tysiąca złotych. Świadek za­
znaczył, że przy tych wypra­
wach z gestapo i Mazurkiewi­
czem „trzymał się na boku"
a pytania zmierzające do wy­
jaśnienia szczegółów — zbył
wykrętem „nie pamiętam".

Podobnie pamięć .nie dopi­
sywała w niedogodnych mo-1
mentach świadkowi Jadwidze
Żyła. Jak zeznania Maciaszka
— tak i jej roją się od sprze­
czności.-Powiedziała ona, że w

roku 1954 miały być ogłoszone
zaręczyny Mazurkiewicza , z

Jadwigą de Laveux, którą —

jak wiadomo — następnie za­
mordował. Sam natomiast Ma­
zurkiewicz mawjał o swej „na­
rzeczonej" że to „zą stara ba­
ba" dla niego ale przyjmował
od niej prezenty w postaci
garderoby po —■również przez
siebie zamordowanym — Je­
rzym de Laveux.

Twierdzi, że Helena Żyła
rozwiodła się z Mazurkiewi­
czem ponieważ
znieść jego częstych zdrad.
Tymczasem to Mazurkiewicz

wystąpił o rozwód.
W obliczu tego faktu, Jad­

wiga Żyła wykręca' się twier­
dzeniem, że „jako katoliczka
nie chciała mieć córki roz­
wódki". Widać, jak Silne są
powiązania tej całej rodzinki,
skoro jeszcze na sali sądowej
była teściowa chroni swego
byłego zięcia twierdząc, że

„choćby mnie krajano i sie­
kano nigdy nie dopuściłabym
do siebie myśli" iż Mazurkie­
wicz może być mordercą.

Mazurkiewicz przerwał mil­
czenie i wyjaśnił, że podczas
godzinnej konferencji, jaką w

jego mieszkaniu odbyli: szef
personalny gestapo krakow­
skiego Rudolf Arnold, yolks-
deutschka Gundelach, sam

oskarżany i Helena Żyła —

była też obecna w mieszka­
niu jego była teściowa.

Szereg pytań zmierzał do
wyjaśnienia okoliczności roz­
wodu Mazurkiewiczów. Mazur- :

kiewicz natychmiast schował :

się za przysługującym, mu

prawem odmowy zeznań a i

jego teściowa nic konkretnego
nie powiedziała. Moim zda-
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Czytelnicy plszą
z Skndlrychowa

Jesteśmy
studentami. Studiujemy

na różnych uczelniach Foki, o-

becnie wakacje spędzamy w Andrycho­
wie, gdzie o przyjemną, kulturalną roz­
rywkę jest naprawdę trudno. Jedyne
miejsce rozrywek to stadion sportowy,
basen i W®o, Z tych placówek — kina

można dla nas W ogóle nie liczyć, bo­
wiem grane tu filmy już od dawna są
nam znane. Najchętniej więc wolny
czas spędzamy na stadionie 1 basenie.

Ale nie zawsze można „moczyć się” w

wodzie. Chętnie zagralibyśmy np. w

brydża. Ale gdzie?
Istnieje możliwość utworzenia „Kąci­

ka brydżowego” przy basenie

wym np. w czynnym tu .barze.

że kierownictwo bani na

. „Echa” pójdzie nam na rękę.

Wiódł ślepy kulawego

kąpiel-o—
Sądzimy,

. prośbę
(z)

z śŚywca
Przeszło 10 lat mieszkańcy

okolicznych wiosek czekają na zbudo­
wanie nowego mostu na Sole. Znaj­
dujący się w Żywcu drewniany most

może w każdej chwili załamać się.
Zepsute belki, słabe fundamenty nie

dają żadnej gwarancji bezpieczeństwa.
Czas więc najwyższy by odpowiednie
czynniki zainteresowały
nym mostem,

| Dziwny jest również

stawiiciele . go spodarki
| Żywcu nie widzą, że

Żywca 1

się wsponyiia.

takt, że przed-
komunalnej w

zamiatanie ulic

odbywa się w takiej porze dnia, kiedy
na chodnikach miasta znajduje się

bardzo dużo przechodniów oraz mło­
dzieży przebywającej tu na waka­
cjach letnich. Zrozumiałe jest, że

z zamiatanych, nie pokropionych uprze­
dnio ulic unoszą się duże kłęby szko­
dliwego dla zdrowia kurzu.

Sądzimy, że komisja zdrowia MRN
w Żywcu pouczy dozorców i pracowni­
ków zajmujących' się czyszczeniem mia­
sta jak i w jakich godzinach należy

• tamiatać gułice. (z)

Gzy wiecie, że...
W SZPITALU w Nagasaki zmarła

w czasie porodu Japonka wskutek

złośliwej choroby krwi. Lekarze

stwierdzili, iż przyczyną choroby
były skutki wybuchu amerykańskiej
bomby atomowej,' zruconej na Na­
gasaki J1 lat temu. Kobieta ta u-

legfa wówczas poważnym obrażę,
ulom.

ES

*

PIERWSZA na świecłe amerykań­
ska łódź podwodna poruszana e-

nergłą atomową „Nauttós’? prze­
płynęła — jak pódaje igeuefa Uni­
ted Press — 40 tysięcy mdl (około

65 tys, km), z czego połowę pod
wodą, bez uzupełnienia paliwa. u

.* ■■ :

PRZEZ 30 LAT bez przerwy szedł J

wielki zegar na wieży urzędu cel- J

nego w Szanghaju. Obecnie po raz J

pierwszy od chwili zainstalowania J

tj. od roku 1926 przeprowadzono ■
ponowną regulację zegara, który za. 5

liczą się do największych na św.ie-5
cle. • Średnica jego tarczy wynosi"
5,3 m zaś największe z trzech wa-J

hadeł waży 2 tony.
I 'i-ii •

ECHO KRAKOW A

►

Czyli o remoncie przedszkola
w Witkowicach

W Wilkowicach należących I
do dzielnicy Kleparz 'jst- '■

hieje od dawna już niewyko- i

1Zystany, ze względu na swój j
„podeszły" wiek, budynek 1

szkolny. Ale Prezydium DRN j
Klepąrz postanowiło, pó .prze­
prowadzeniu kapitalnego re­
montu, budynek ten W jakiś
odpowiedni sposób jeszcze wy­
korzystać. Po prostu chciano
tam zorganizować przedszkole
(mogące pomieścić około 35
dzieci), gdyż w tej okolicy ta­
kich ośrodków socjalnych ')
brak. Wszystko. się jednak :

kończy na dobrych chęciach
Prezydium, a przedszkole i ńie ■
może przybrać realnych
kształtów ze względu na pię- '■
trzące się coraz to nowe tru­
dności. i

Naprzód Oddział Oświaty :

Prez. DRN Kleparz wykołatał
w Prez. MRN sumę 95 tys. zł ;
na remont budynku. Wpraw­
dzie suma ta nie za wielka,
ale od biedy można już było
zabrać się do działania. Kłopo­
ty finansowe można więc u-

znać za niegroźne.
W czym więc tkwi zło? Brak

zarówno wykonawcy jak i
materiałów niezbędnych do
przeprowadzenia remontu. Na­
przód władze miejskie zleciły
wykonanie prac Miejskiemuai
Przedsiębiorstwu Remontowo-J
Budowlanemu nr 1, a gdy zj
kolei temu przedsiębiorstwuJ
zlecono remont Sukiennic, pra J
ce przy przedszkolu przekaza-J
nowręceMPRBnr2.

,:! i■
Tę zmianę wykonawcy mo-J

żna jeszcze pojąć, no cóż Su-■
kiennice ważna rzecz... Nato-!
miast zgoła trudno zrozumieć’
dalsze pociągnięcia Wojewódz-S
kiei Komisji Planowania Gos-8
podarczego, która z kolei prze-S
kazuje remont budynku szkol-8
nego Spółdzielni Remontowo-S
Budowlanej „Kleparz" nie dy-S
sponującej materiałem budo-"

wlanym, lecz tylko i wyłącz-j
nie siłą roboczą.,

'

iBsaift f- ■■

. związku z wieloma pi-
srpami Oddziału Oświaty Prez.;
DRN Kleparz do władz nad­
rzędnych, Prez. WRN sugeruje,
ażeby remont przedszkola
przekazać Krakowskiemu Ze-'

społowi Budownictwa Drobne­
go przy ul. Stalina.

Ipoco to błędne koło? Le­
piejz1ecić
porządnie!

innych remontach

w dzielnicy Kleparz
VV roku bieżącym w dziel-

nicy Kleparz objęto pla­
nem remontu 47 budynków
mieszkalnych na? łączną sumę
1.889.413 zł. Do końca lipca u-

kończono remonty 21 budyn­
ków, a lokatorzy pozostałych
26 budynków czekają cierpli­
wie na naprawę ich mieszkań.

Wynika z tego, że realizacja
planów w zakresie remontów

budynków mieszkalnych na

Klepaczu jest niezadowalająca.
Kto zawinił? Miejskie Przed­
siębiorstwo Remontowo-Budo­
wlane nr 1, które — jak to się
mówj fachowo — prowadzi
zbyt szeroki front robót. Zna­
czy to, że wspomniane przed­
siębiorstwo żacznie remont,
budynków, nie doprowadzi go
do końca, rozpoczynając z ko­
lei naprawę następnych bu-

dynków. Mimo woli nasuwa

się porównanie tego przedsię­
biorstwa do rajskich Ptaków,
które rąz tu dzióbną złotą
pszenieżkę raz tam, nie trosz­
cząc się zupełnie o przyszłość,
o wykonawstwo planów, a co

ża tym -idzie o losy mieszkań­
ców tychże domów.

Wiele złego czyni, swoją o-

pieszałością przy opracowaniu
dokumentacji-. 4 kosztorysów,
Wojewódzkie Biuro Projek­
tów. Tak np. budynek miesz­
kalny przy ul, Krótkiej 3 znaj­
duje się w „rozsypce". Dach,
ściany, okna, podłogi, drzwi,
kanalizacja wymagają koniecz­
nej naprawy. Budynek jest 'w>

planie remontów Prez. DRN,
ale... cóż z tego, do tej pory
brak dokumentacji, (mai)

Antoni Maciaszek — to czło­
wiek- dla którego najlepszą rę­
kojmią i świadectwem dobre­
go imienia Grabowskiego był
szyldzik: „kierownika kasyna
niemieckiego". Jego krętactwa
niewiele mu pomogły dla wy­
bielenia swej osoby.

Świadek Tadeusz Seidel czę-
sto przygryzał, wargi i przy­
milnym, uśmiechem. pokrywał
zdenerwowanie. Nic dziwnego
w jego „wyjaśnieniach'" było
Sporo pospolitego kłamstwa. ,

W aferze- z Łopuśzyńskim
Alina Mazurkiewicz grała rolę
„siostry nawigatora". W dniu
wczorajszym cpowiedziała Są­
dowi dlaczego uległa namo­
wom swojego brata — Włady­
sława. '

„Jestem szczęśliwa, napraw,

dę bardzo szczęśliwa, że ro­
dzice moi wpadli na pomysł wj-
słania mnie do rolski1'; Zdjęcie ;

l’2_Ietniej Moniki Kaczmarek z

Witterr Ruhr jest najlepszym
'

dowodem prawdy tych słów.

Taft,. Monika wywiezie z Krą.
kową jej tylko znane. wspom.
Hienią,.... wrażenia ■takie, któ­
rych można doznać tylko, ma_

jąc tyle lat co ona.

jtesi nam tuta} drihae
Nasz prastary Kraków gościł już wiele Wycieczek, kto

tu już nie był i sąsiedzi zza miedzy i zza Oceanu. Obec­
nie m. in. gościmy w naszym mieście 55-osobową kolonię
polskich dzieci z NRF. Przyjechały one do Krakowa
6 bm a pozostaną u nas do 28 bm. Zamieszkały w Pań­
stwowym Domu Dziecka, 'pr^y ul. Parkowej 12, w ośrodku
naprawdę uroczym.

Układ zajęć na kolonii został tak pomyślany, aby ten

3-tygodnioWy pobyt dziewczynek z NRF'w kraju, byt
jedną wielką lekcją języka polskiego, która trwa od
rana do wieczora, lekcją zabaw i radości.'

Aby ■jeszcze bardziej urozmaicić dzieciom pobyt w

kraju, urządzono już kilka wycieczek m. in. do 0'jćoWa,
Zakopanego, Nowej Huty i Warszawy. Podczas pobytu
w Warszawie kilka dziewczynek było nawet z wizytą
u Prezesa. Rady Ministrów, gdzie spędziły wraz z innymi
dziećmi niezapomniany dzień.

Dzieci są żywe, o dużym temperamencie . i bardzo
swobodne. Stosunki między wychowawcami już od pierw­
szych dni przybrały jak najbardziej koleżeński charak­
ter. Na zapytanie, „czy dobrze jest wam tutaj’’, odpo­
wiadają wszystkie razem, gromkim krzykiem:

■

■■■■
■■■
■

Była teściowa Mazurkiewicza,— Jadwiga Żyła n’ewiee
mogła powiedzieć o swym zięciu. Nawet' nie zainteresowała
się co stało się z kasetką pełną biżuterii, oddaną jej na prze­
chowanie przez Jadwigę deL>aveaux. 1 jej, okryte mgłą
tajemnicy zeznania były dobrze zrozumiałe przez zebraną
na sali publiczność.

do brze!

■

Po południu najczęściej przyjeżdżali do dziewczynek znajomi, bracia
. lub siostry ich matek i ojców, czy też dalsi krewni. Wizyty takie byty

nieraz krępujące, bo o czym tu mówić z wujkiem, któięgo się w życiu
nie widziało na oczy. W takich sytuacjach doskonale pomaga pluszowy
■tf.

Kto podawał do stołu? Sa­
me dziewczęta. Zastęp po za­
stępie' miał dyżury, a wówczas
trzeba było grzecznie obsłużyć

koleżanki. Marysia Kupska
z Witten Ruhr robiła to z

dużym wdziękiem.

Aby się baw'ć, trzeba Jeść,
na to nie można narzekać,

w Państwo-wyiń Domu Dziecka

przy ul. Parkowej 12, jedze- ■
nie jest wyśmienite.

A po obiadzie na placu
przed Domem wesoła zabawa.

. Machanie rękami, nogami i i

w ogóle, w ogóle. Tizeba przy.
znać, że wspaniałą Inicjatorką
takich ruchomych zabaw była
wychowawczyni drugiego zastę-

A wieczorem, przed ciszą, po całym dniu wrażeń, dziewczęta w-

chętniei słuchają piosenek Brygidy Birmes, takiej malej Zarah Leander.

I tak dzień za dniem, na wesołej nauce języka polskiego, 55 Polek z

NRF spędza wakacje w kraju. Czy nauczyły się mówić po
wiele. Nauczyły się jednak miłować ten kraj, z którego
ojciec lub matka.

. Fot. i tekst.

polsku? N e-

pochodzą leli
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W tym właśnie

rzeczy sedno

War
179 „Echa Krakowa” uka­

zał artykuł o świetlicach
• krakowskich, które w większości wy­
padków nie przejawiają żadnej dzia­
łalności tarituffalnej. Problem jest na­
szym zflartóem poważny, gdyż chodzi

tu o liczbę 243 pomieszczeń zajętych
na świetlicę, z czego 58 znajduje się
w jednej tytko dziełtóciy śródmieścia
— Stare Miasto. Podając przykłady
tzw. mac twych Świetlic wymieniliśmy
m. ,i«k świetlicę Krakowskich Za-,
kładów Winiarskich w' której z zasa­
dy Wbywaiją się tylko zebrania zało­
gi. i akademie okolicznościowe.

Na naszą krytykę otrzymaliśmy wy-

jaś-nienie z Krakowskich Zakładów

Wlciiąrskich podpisane przez dyrekcję.
Wyjaśnieśnie to jest niejako potwier­
dzeniem postawionych przez nas za­
rzutów. Dowiadujemy się z niego, że

świetlica KZW przy ul. Krakowskiej
29 jest używana na... zebrania robo­
cze załogi KZW, zebrania partyjne POP,
eebrania rady zakładowej, akademie

okolicznościowe a ponadto wypożycza­
nia na zebrania komitetu blokowego i

Komitetu Frontu Narodowego. Ńa koń­
cu tego elaboratu, który wzbogaca tyl­
ko nowymi przykładami fakt niewłaś­
ciwego użytkowania tej świetlicy
brzmi zaskakująca wprost sentencja:
— „lokail ten spełnia swe zadania kuL

tura>lne, do których został powołany”.
. ..I w tym właśnie rzeczy sedno —

(jak mówi stery przedwojenny szla­
gier), że skorą dyrekcja Krakowskich

Zakładów Winiarskich tak pojmuje ro­
lę świetlicy to nie może być mowy

aby istniała w niej jakąkolwiek praca
kulturalna. (aż)

faduiasty dzień pcacesu TRazuMei&icza
(Dokończenie te str. t)

dalej, że kiedy oficer śledczy
Komendy Wojewódzkiej MO
w Krakowie zapytał mordercę
czy poznaje zwłoki, to Mazur­
kiewicz szeptem powiedział:
„Nie, nie znam“. Jak wynika
z zeznań tego świadka, Jad­
wiga de Laveux umiarła z kne­
blem w ustach. Niech mi bę­
dzie wolno dodać od siebie, że

żaden zbrodniarz nie kneblu­
je trppa...

Już po godzinie 10 rano w

czwartek zaczął składać ek­
spertyzę biegły .psychiatra do­
cent Spett, mający się wypo­
wiedzieć w sprawie poczytal­
ności Mazurkiewicza.

LUCJAN WOLANOWSKI

*

Następuje najistotniejszy moment

procesu — odczytanie opinii biegłych
psychiatrów dr dr Wtaida i Spet-ta.
Niezwykle szczegółowa opinia, stresz­
czona na trzydziestu stronach maszy­
nopisu przedstawia oskarżonego jako
człowieka w pełni poczytalnego. Ma­
zurkiewicz dzieciństwo miał ciężkie, był
wychowywany przez macochę rygory­
stycznie, ale nie brutalnie. Wcześnie

przeszedł krzywicę, która spowodo­
wała deformację czaszki i kończyn., W

wieku dojrzałym wady te zupełnie
zniknęły. Jakikolwiek zdarzały się . w

dzieciństwie drobne kradzieże (np. po­
marańczy ze stoisk), wagary i wykręt-,
ńe kłamstwa, to około 18 roku życia
sylwetka oskarżonego wykazuje rysy

wygodnictwa.
Linia rozwojowa Mazurkiewicza, aż

do wybuchu drugiej wojny światowej
nie wykazuje żadnych groźnych wypa­
czeń. lub załamań psychicznych. w

1938' r. zostaje powołany do wojska,
potem wraca do drukarni. Burzliwe

czasy . okupacji są okazją do dobrych
. zarobków. Oskarżony wyznaje wówczas

dewizę: „Każdy się chce chronić, a

przy tym zarobić”. Świadkowie okre­
ślił; go Juko człowieka inteligentnego,
spokojnego, ujmującego,., dobrze ułożo­
nego, wesołego i dowcipnego — po­
siadał więc Cenne walory dla człowie­
ka interesu. ■Ltibial towarzystwo ko­
biet, poclągąóa go gra miłosna i sto­
sunki 'cielesne.

W r. 1947 Mazurkiewicz zawarł
małżeństwo, lecz w sześć lat później
nastąpił rozwód z powoda obustronnej
ncwlerr.ości. Oskarżony prowadził
bujne życie erotyczne. Uważał się za

p: zysfojmego mężczyznę i cieszył się
powodzeniem; u kobiet. Jak . zeznał

świadek Łopuszyński, Mazurkiewicz pod
wpływem alkohoiu podkreślał z od­
cieniem zarozumiałości — Swoją uróy.
dę filmowego artysty.

Wniosek obrony zakwestionował

poczytatałść oskarżonego utrzymując,
że cierpi on tia porażenie postępowe i

schizofrenię. Jako objaw charaktery­
styczny-wymieniono przy tym zez roz­
bieżny oka lewego, co zostało fry-
kluczone w badaniu okulistycznym. Jat

Z okazji święta narodowego Rumunii

Rumuńska Nowa Huta
\\/ SAMYM sercu Rumunii,,
’"

u podnóża Karpat, . leży
miasto Hunodoara. Wokół roz-

ciągają się nieprzebyte lasy, w

których wcale nie trudno spo­
tkać niedźwiedzia lub jelenia,;
nie mówiąc już o rysiach i dzi­
kach.

Dwie wspaniałe budowle gó­
rują dziś nad miastem, kon­
trastując, ze sobą, a zarazem

symbolizując historyczny roz­
wój Rumunii: starożytny za­
mek Hunyadów i Kombinat
Metalurgiczny.

'

Miasto zostało wzniesione

Józef Szwed, Kraków (972/1).
' Wy­

plata udziałów wg statutu Interesują­
cej Pana spółdzielni, odbywa s-ię . ra.z

do roku w okresie 3 miesięcy od

zatwierdzenia Hm przez wiosenne

Walnie agromadizewie członków. Przed­
terminowe wypłacanie udziałów człon­
kowskich nie jest w / zasadzie stoso­
wane.

Andrzej Słodkowski — Kraków (1292).
W sprawie poruszonej przez Fana in­
terweniujemy. .

Eufraza Schiller, Kraków (1175). Fo

bl:ższe informacje radzimy zwrócić się
do Dyrekcji Okręgowej Szkolenia Zawo­
dowego. Kraków, uil. Dietla 90.

wiadomo porażenie postępowe rozwija
się zwykle na tle zakażenia kiłowego,
a odczyn Wassermanna dokonany u

oskarżonego dał wynik ujemny. Nie

zaobserwowano również innych charak--

terystycżnych objawów, występujących
przy tym cierpieniu. Wobec tego można

z całą stanowczością wykluczyć, by
Mazurkiewicz był tknięty porażeniem
postępowym. Ponadto; pełna sprawność
funkcji intelektualnych przemawia
przeciwko innym chorobom organicz­
nym. Biegli wykluczy® także, by Ma­
zurkiewicz obęcńie lub w przeszłości
był chory na schizofrenię.

Przechodząc z kolei do oceny le­
karskiej — biegli powołali się na li-

bię życiową oskarżonego, zeznania

świadków' i przeprowadzone w toku

procesu badania psychiatryczne. Na

podstawie powyższego materiału

stwierdzili, że w czasie popełniania
przestępstw Władysław Mazurkiewicz nie

by! dotknięty niedorozwojem psychicz­
nym, chorobą psychiczną lub innym
zakłóceniem czynności psychicznych.

Fo dłuższej przerwie glos zabrał o-

brońca, Warchał. Oświadczył on, że

oskarżony po badaniach lekarskich

czuje się źle, odczuwa mdłości i bóle

w kręgosłupie. Adwokat prosi obecne­
go na sali lekarza więziennego o wy­
rażenie opinii, czy Oskarżony w ta­
kim stanie może brać udział w roz­
prawie. W tym momencie wstaje sam

oskarżony 1 mówi: „Dostałem zastrzyk,
krople i pigułki. W tej chwili jestem
lekko 'oszołomiony,, lecz nic mi nie

dolega”. Lekarz więzienny stwierdza

również, że Mazurkiewicz jest ..żdolny
do uczestniczenia w procesie.' Na zś-

pytanie. Sądu,. czy strony mają .jakieś,
uwagi, co do opinii biegłych, prokurator
Piątkiewicz stwierdza, że żadnych py­
tań nie ma,

Z kolei głos zabiera adwokat Hóf-

mokl-Ostrowki, stwierdzając, że w

czasie przerwy mię mógł porozumieć
się z oskarżonym, gdyż był on pół­
przytomny. „Podobnie nie mogłem od­
być z nim dłuższej konferencji" —

mówi adwokat — „w ciągu ostatnich

dni, gdyż po badaniach w więzieniu,
a szczególnie po punkcji płynu mó­
zgowo-rdzeniowego nie był on w sta-

nie zająć jasnego stanowiska w związ­
ku z dalszą linią obrony".

Hofmokl-Ostrowski stawia zarzut

biegłym, że .prowadzone przez, nich

obserwacje oskarżonego miały' karyka­
turalne formy, i’ nie wyjaśtiiły sianu

psychicznego Mazurkiewicza w czasie

wykonywania przestępstw. Wobec tego
stawia wnłwek, by przerwać rozprawę
na okres 3-ch miesięcy, a wszystkie
akta sprawy przesłać wraz z orzecze­
niem biegłych celem kontroli do Aka­
demii .Medycznej w Warszawie. Dalej
flottnpkl-óśtrowski stwierdza, że b-

’

skarżony chce odwołać swoje przyzna­
nie się do popełnionych przestępstw,
co wywołuje zrozumiałą sensację wśród

publiczności. W tej sprawie obrona

chciała z nim odbyć dłuższą konferen­
cję. Niestety przy obecnym stanie

przez króla Węgier, Zygmun­
ta na fundamentach starej wa­
rowni z XIII wieku. W sto
lat później Jan Hunyady. zbu­
dował , tu wspaniały zamek,
służący tej rodzinie jako baza

twypadowa do licznych wy­
praw przeciwko Turkom. Syn
Janosa Hunyady‘ego, Maciej
Korwin był królem Węgier.
Dziś zamek Hunyadów, oto­
czony troskliwa opieką władz
Ludowej Rumunii, jest licznie
odwiedzanym pomnikiem sła­
wy wojennej minionych: epok.

U stóp zamku, rozciąga się
stare miasto Hunodoara, nad
rzeką Cerną. Z warsztatów
majstrów cechowych, którzy
zamieszkiwali to miasteczko,?
powstała w ciągu XIX wieku,
wielka huta, która przekształ­
ciła się i rozwinęła się w na­
szym wieku. Zwrotny punkt w

rozwoju huty nastąpił po dru­
giej. wojnie światowej. Dzisiaj
Kombinat Metalurgiczny w

Hunodoara, stał się stalowym
sercem przemysłu rumuńskie­
go, stał się najważniejszym o-

środkiem metalurgicznym Ru­
muńskiej Republiki Ludowej.

Kombinat Metalurgiczny w

Hunodoara jest olbrzymem,
który rośnie i rozwija się, zgo­
dnie z ogólnym planem, prze­
widującym przekształcenie-,
kombinatu w ciągu kliku lat

zdrowia oskarżonego było to nie­
możliwe. Na próby takiego porozumie­
nia się w czasie przerwy Mazurkie­
wicz odpowiadał obojętnie: „Nie chcę
nic słyszeć. Mam już-.wszystkiego
dość”. ,

W dalszym ciągu obrońca Warchał

.zapytuje biegłego, czy Mazuikiiewfćz

•w czasie badań lekarskich próbował
śydiuiować chorobę względnie utrud-

niać' te badania.

Dr Spett oświadczył, że oskarżony
Odnosił się do lekarzy z pełnym zaufa­
niem i nie próbował symulować che-

toby, W odpowiedzi na. zarzut Hołmókl-

Óstrowskiego co do niewłaściwego
prowadzenia badań oskarżonego bie­
gły oznajmił, że odbyły się one w wa­
runkach komfortowych i zgodnie z o-

bowiązującymi przepisami. Potwierdził

tq .również prokurator Piąitkiiewlcz,
stwlerdząjąć równocześnie, że kontro­
la opinii biegłych jest zbędna, skoro
nawet obrońcy nie żądali od nich do­
datkowych, wyjaśnień i nie zadawali

pytań.

Sąd postanowił nie uwzględnić
wniosków obrony o skierowanie akt

sprawy do kontroli Akademii Medycz­
nej w Warszawie oraz o przerwanie
rozprawy, wobec oświadczenia samego

oskarżonego i opinii lekarza.

W ciągu jedenastu dni rozprawy

przed Sądem przesłuchano ponad stu

świadków, w tym część powołanych do­
datkowo na wniosek stron. Ponieważ

na rozprawę nie stawiło się kilku
świadków, których adresy i obecne

miejsce pobytu są nieznane — od­
czytano ich zeznania' złożone w śledz­
twie. Fraaciszc Knapik potwierdził zno­
ić już fakty o wyrzuceniu zwłok' z

samochodu w okolicach Brodly i gro­
teskowym śledztwie,. jakie później pro­
wadzono w sprawie. Tomaszewskiego.
Eugeniusz Ungeheuer, znajomy de La-

vejux potwierdzi! dane o majątku,
którego zaginiony dorobił się na : do­
stawach dla armii niemieckiej. Jerzy
de Laveaux proponował świadkowi ku­ W. MASŁOWSKI

Ulice Szklarskiej niemal że puste. Czyżby nie było wczasowiczów?
Owszem są. Lecz wędrują po górach lub odpoczywają w parku.

FOt. Z . Wójcikiewicż

w jeden z najbardziej nowo­
czesnych ośrodków metalurgi­
cznych w Europie, .

W ramach tego planu zbu­
dowano w ostatnich .latach no­
we konstrukcje, jak: zakład
koksochemiczny, elektrociepło­
wnia nr 2, fabryka wzbogace­
nia rudy, fabryka do granulo­
wania żużla, nowy wielki 'piec
n:r 7 o pojemności 700 m sześć.
.— największy piec w Rumu-;
nii.

Równolegle z rozwojem
Kombinatu Metalurgicznego,
rozwija się i miasto Hunodoa­
ra. Obok starego miasta śred­
niowiecznego, powstały w Hu­
nodoara nowe dzielnice, skła­
dające się z setek bloków ro­
botniczych.

Szerokie pąsy drzew, chro­
nią miasto przed dymem ko­
minów fabrycznych. Jest to:
nowoczesne miasto o prostych,
asfaltowych Ulicach, w któ­
rym powstają wciąż nowe bu­
dynki mieszkalne i .lokale o

charakterze społecznym, jak:
sklepy, ambulatoria, restaura­
cje, świetlice, kina itd.

Nowe miasto Hunodoąra, o-

bok starego miasta o wąskich,
krętych { czarnych od dymu
ulicach, jest żywym symbolem
troski’ o człowieka, w nowej'
Rumunii, i.i

(Di

• V podnóża Karpat zachodnich obok starych
murów miasta, Hunodoara XIII wiek) wyrósł
nowoczesny kombinat metalurgiczny.

pno dziesięciokatatowego bryftinta, g:
■czego ten jednak nie skorzystał,;

Jan Jarzyna opisał pokrótce oko-

. liczności, zaginięcia Tomaszewskiego.;:
Po tym fakcie świadek rozmawiał, w

Cukierni z kpt. Jaśko, który szęze--.

, gólowo poinformował go o przeprowa­
dzonym śledztwie — właściwie bez po­
trzeby. Jan Krzywicki poznał Mazur-,
klewicza za pośrednictwem niejśtyiej'

LinkowskJej. Oskarżony zapropono­
wał mu- kupno zegarków zagranicznych.
o wartości 200 tys. zł. Świadek nie

zgódzii się na tę transakcję, lecz za-

j poznał w tym celu Mazurkiewicza z

jego niedoszłą ofiarą Stanisławem jto-
pnszyńskim; Janina Bataban z domu

Linkowska potwierdziła zeznania po­
przedniego świadka.

Nowy d-robny zresztą szczegół wńró-

slo odczytanie zeznań Marii Knebel.

Spotkawszy Mazurkiewicza w Cukierni

Maurizzia, świadek poszła z nim do

Lasu Wolskiego; Tam oskarżony ścią­
gną! jej z palca pierścionek chcąc go

obejrzeć. Bawiąc towarzyszkę rozmo­
wą, schował pierścionek do kiesze­
ni, Dopiero w dwa dni później na in­
terwencję kuzyna Knebel, Mazurkie­
wicz zwrócił pierścionek, tłumacząc,
że znalazł go. w mankiecie spodni.

Na zakończenie odczytano zeznania
dwóch dalszych nieobecnych świadków

Zbigniewa Halskiego .i Janusza Lisow­
skiego. Zbigniew Halski przeprowadził
z Mazurkiewiczem pewne transakcje
handlowe, jak kupno pierścionka i do­
larów na sumę 20 tys. zł. Natomiast

Janusz. Lisowski zabezpieczy! gardź
Mazurkiewicza łańcuchem, ponieważ nie

otrzymał pożyczanych 50 tys. zt.

0 godz. 13.1Ó Sąd ogłosił przerwę
w rozprawie do dnia Jutrzejszego —

godziny 9. •

W. KAIDER — A, 2ARH0WSKI —

Ciał z wcaafów

U stóp. JCwtk&fto&zy
dni mifaią szybka

TI/ YSOKI KAMIEŃ zapadł się gdzieś pod) ziemię.
’’

Szrenica rozpłynęła się w chmurach, a Śnieżka
w ogóle należała do tzw. sennych marzeń. Padała Pa­
dało, gdy rankiem spoglądaliśmy przez ókna na Szklar­
ską Porębę i to południe, kiedy po raz setny przykła­
daliśmy twarze do szyby i wieczorem, kiedy już dość

'

mieliśmy „tych wczasów",
Tak było przez pierwsze trzy dni. Dzisiaj jest ina­

czej. Swiesi słońce, wyraźnie zarysowały się szczyty
gór, panuje radość. Opustoszały świetlica. Pozostawio­
no stoły ping-pongowe, talie kart do brydża, szachy,
książki. Kto żyw wyruszył w góry lub do wodospadów
czy na „Zakręt Śmierci".

KAŻDY TURYSTĄ

TAaźdh z wczasowiczów bierze udział w wycieczkach
na Wysoki Kamień położony. 1058 m npm, na którego

szczycie znajduje się przyjemne schronisko PTTK.

Prowadzi stąd również ładny szlak do Drogi Sudeckiej
łączącej Szklarską ze Świeradowem, -z' efektownym
„Zakrętem Śmierci,“ skąd w dni pogodne roztaczają
się wspaniałe widoki na całe ipasmo Karkonoszy. m

Nie brak .też turystów na, Szrenicy położonej 1362 m

npm. OpódaTwierzchołka znajdują śię duże fantastycź-
ne grupy skalne — „Końskie Łby" i „Twarożnik". Ze

szczytu roztacza się rozległy widok na całą Kotlinę Je­
leniogórską.

Trudy 2 i pół-godzinnej wędrówki do Śnieżnych Ko­
tłów nagradzają przepiękne.widoki na jedną z najdzik­
szych partii Karkonoszy i ze wspaniałymi urwistymi
ścianami skalnymi.

Przepiękne są wycieczki w góry. A czy jest w Szklar­
skiej jakiś basen, czy jest woda, którą mogliby się na­
cieszyć ci, którym nie udało się jechać nad morze? Ow­
szem jest. Z kranu — tylko lodowata ku utrapieniu
golących się mężczyzn, Zresztą wcale nie cieplejsza
jest wada w rzeczce Kamiennej zasilanej kilkoma po­
tokami górskimi, z których Kamieńczyk i Szklarska
tworzą efektowne wodospady. Wodospad Kamieńczyka
jest 27 m wysoki a Wodospad) Szklarski ponad) 13 m.

WSZYSTKIEGO PO TROCHU

J jak z wyżywieniem? Różnie. W „Zakopiance" do-
- brze, w „Belwederze" nieźle, w „Szarotce"... kiepsko

W pozostałych domach wypoczynkowych podobnie.
Przyjemnie jest w parku. Popołudniowych koncertów
można tu słuchać w niezakłóconym spokoju. Kino „Wal­
ter" wyświetla niezłe filmy. Szklarską odwiedzają rów­
nież artyści teatrów zawodowych. Na „Zgaduj Zgadulę"
zabrakło biletów. Na gościnny występ Zespołu Pieśni
i Tańca „Mazowsze" do pobliskich Cieplic udały się
dziesiątki wczasowiczów z Szklarskiej. Chyba najwię­
cej jest tutaj fotografów. Wczasowice pozują. Na ła-

: weczce, na skale, przy wodospadzie, na mostku. W gru­
pie, we dwójkę i,.. solo. Fotografują zawodowi i ama­
torzy. Tych pierwszych utalentowanych ustawiaczy
jest najwięcej. Są to poławiacze póz, a nade wszystko
pieni ędzy.

BAL KOSTIUMOWY

Kierujący ńa wczasach życiem kulturalnym tzw. „ka­
owcy", stali się mniej nudni. Nie organizują już od­

czytów, prosówek, gazetek ściennych itp. Rozprowadza­
ją bilety na Występy artystyczne, organizują wycieczki,
wieczorki taneczne. Za wzór może służyć instruktor
kulturalno-oświatowy w „Młodej Gwardii". O pomy­
słowości instruktora mieliśmy możność przekonać się
wieczorem. Tradycyjny bal kostiumowy, piąty z kolei
udał się znakomicie. Przybyło nań wielu „zagranicz­
nych gości". W takt walczyka ruszył Hindus z czarno­
włosą .Chinką, cowboy zaprosił w tan Meksykańkę,
a historyczny Winiejusz ruszył w pląsy z ognistą Cy­
ganką. Ńa balu nie zabrakło też Szkota, korsarza i uro­
czego „kWiatu.paproci".

Wesoło bawią się również wczasowicze w orbisow-
skim lokalu noszącym nażwę „Karkonosze". Gra
łubiana przez wszystkich orkiestra Woźniaka. Młodzi
i starzy bawią się wspólnie — radośnie, kulturalnie.
Tańczą Polacy i Czesi, których w Szklarskiej spotkać
można wielu... 1

Tak więc w Szklarskiej Porębie sezon wczasowy
w pełni. Wszyscy wypoczywają, są weseli i zadowoleni.
Szkoda tylko, że dni na wczasach mijają szybko i nie­
postrzeżenie.

Z. WOJCIKIEWICZ
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SIERPIEŃ Z nowym rokiem szkolnym

Ź70H

sklepy MHD przygotowały pełny asortyment COCDBE4HED¥

Kowa
Nawet na lekarstwa

♦ skórzanej
♦ wyrobówpapierniczych

@ rzez kilka dni będzie pan
■n płukał dziąsła wodą u-

'tlenioną. Powoli ból przejdzie,
rana się wy­

goi..,— powie­
dział lekarz do
pacjenta.

Od tej
upłynęło
ro dni, a

Chorego

iPTBKA 5POhE<

ic H«--

i!

Z
pory
spo-
stan
nie-

toiele się poprawił, ponieważ
“w aptekach wody utlenionej
nie ma ani na lekarstwo— (Iw)

i

VA7 związku ze zbliżającym się „wielkimi krokami'* no­
wym rokiem szkolnym Miejski Handel Detaliczny

przygotował pełny asortyment towarowy dla młodzieży
okólnej. W roku bieżącym nie będą urządzane wzorem

lat ubiegłych kiermasze, gdyż uznano tę formę handlu
za przestarzałą i niezbyt wygodną dla klienta. Postano­
wiono wyposażyć w asortyment towarów dla młodzieży
wszystkie sklepy podległe dyrekcji MHD Artykułami
Użytku Kulturalnego, MHD Artykułami Przemysłowymi
I Rożnymi oraz MHD Artykułami Włókienniczymi O-
dzieżowymi i Obuwiem, a ponadto wytypować pewne
(klepy podlegle tymże dyrekcjom do specjalnej i wyłą­
cznej sprzedaży dla dzieci w wieku szkolnym.

lepiej jak w Łatach
UBIEGŁYCH

Dyrekcje MHD postarały się
o możliwie najlepsze zaopa­

trzenie sklepów w towary
znajdujące się w hurcie. W

każdym bazię można jedno
stwierdzić, że zaopatrzenie to

przedstawia się lepiej aniżeli
w latach ubiegłych zarówno

pod względem ilości jak i bo-

gactwa ■wyboru. Oczywiście
występują pewne braki towa­
rowe ale uzupełni się je już
w okresie trwania pełnego sę-
zonu szkolnego.

Przeznaczone do sprzedaży
towary będą pochodziły z

trzech źródeł: przemysłu klu­
czowego, spółdzielczości pracy
(która jednak nie .wykorzysta­
ła w pełni swych możliwości

produkcyjnych, tłumacząc się,
często-gęsto. że produkcja te­
go lub owego’ artykułu nie o-

płacą, s^ę) oraz,z produkcji rze­
mieślniczej j chałupniczej (tzw.
„krótkie serie").

Tak więc MHD Artykułami
Użytku Kulturalnego przygo­
tował wielki wybór artykułów
papierniczych i wszelkich

Przyborów szkolnych jąk: ze­
szyty,. bruliony, . bloki rysun­
kowe. papier do oprawy ze­
szytów. atrament,' ołówki, gu-
tny, cyrkle, rysownice, przy­
kładnice. trójkąty, linijki itd.
Nastąpi znaczna poprawa w

zaopatrzeniu w bloki techni­
czne, bruliony, bezdrzewne o-

raz papier kolorowy.. Jedynie
odczuwa się pewne, niedobory
w kredkach w-drzewie, karto­
nach kreślarskich. kartonach
kolorowych oraz tuszu.

wnnr
SŁOWACKIEGO: godz. 19.15 „Trze­

ba się ^decydować”, „Kaprys”.
MŁODEGO WIDZA: godz, 19.15 „Igrasz?
ki traiu i miłości”. Poezji:.: godz, 19,30

„Co nam zostało z tych lat”.

l

OD TRZEWICZKA

DO.,, CZAPECZKI

M iemniej ważną rzeczą

LETNIE: godzi 19.45: „Szajka z La-

wendowego Wzgórza”. APOLLO; godz.
16, 18, 20 „Biały ren” UCIECHĄ - godz.
16, 18, 20 „Bel Ami”. WANDA:

godz. 16, 18,201..Salto'.... moc-

tąle”. WARSZAWA - nieęzyńne WOL­
NOŚĆ: godz. 16, 18, 20.13. „Ucieczka
do Francji”. SZTUKA: godz. 16. 18,
20 „Achtungl Banditen”. MŁODA
■GWARDIA?|godz. f5.30, i 17.30,.. 19 30:

„W kwadracie 45". ~ STAL: godz.
16, 18. 20. „Kala Nag", ŚWIT: godz.
16, 18, 20. „Szajka z Lawendowego
Wzgórza".

Posterunek

wwnw

,MUZEUM LENINA ul. Topolowa' 5

otwarte od godz. 11 — 18;' Dla wycie-
czeii' wyświetlane Są filmy.'"

'

: MUZEUM ETNOGRAFICZNE, Plac Wol-

nica 1. „Sztuka ludu krakowskiego”.
, PAŁAC, SZTUKI. Plac Szczepański 4.

Wystawa zbiorowa obrazów, rzeźby i

ryisdńków Mariana Konarskiego godz.
10—18. '

. t

DOM MATEJKI, tH. Floriańska 41. '

MUZEUM* SZOŁAYSKICH, Plac Szcze-

pańsk!, .,Sztuka cechowa". 1

DOM PLASTYKÓW, Łobzowska 3.

Wystawa ; fotograMkl Józefa Rosnert

godz. 10—18. ' ’

WYSTAWA PROJEKTÓW POMNIKA

WDZIĘCZNOŚCI DLA ARMII RADZIE?

CKIEJ w gmachu MRN. pi, wtosisy Lu­
dów3/4odgodz. 12 —18wświętaod
godz. 10 — 13.

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE ;,Stare
i nowe'na przedmieściach Krakowa”.

DOM KULTURY (Nowa Huta Ośiedlb

A-l): „Świat w plakacie turystycz-

Zanim wyjedziesz
zamknij
wodociąg
(Z dybyśmy zapytali Marię
& Miskę pracownicę Huty im.
Lenina: ■— Dlaczego tak się
stało? — nie znalazłaby za­
pewne rozsądnej odpowiedzi...
Pośpiech, zapomnienie— A
właśnie Marla Miską (zam. w

mieszkaniu nr 1 w bloku nr 2
Osiedla A-Zachód) po całko­
witym odkręceniu kurka Wo-
dcciągu, w momencie wyłącze­
nia dopływu wody, wyszła doj
pracy, Spowodowała też istny
„pótop"w swym mieszkaniu—'.

Koszty odmalowania,sufitu
orazjcian lokalu spółdzielni

.krawieckiej poniesie lokator
bloku nr 17 przy ul. Hubnera,
który w. identyczny sposób
sp&wodowął „powódź" nie, tyl­
ko we własnym mieszkaniu,
lecz , i w Igkalu, znajdującej
się poniżęj spółdzielni, częścio­
wemu zniszczeniu uległa rów­
nież szyta przez krawców gar- i
derroba., 7

W Qsjedlu C-2 przechodnie
zaalarmowali administratora,
na .widok, wady ściekającej po
murąch budfynku, poprzez
szpary okien i drzwi balkono­
wych.

"

Nierżadko, ,Zapominalscy"
wyjeżdżają na wczasy, zosta­
wiając niedomknięte krany w

łazienkach. Włamywać się wte­
dy trzeba wytrychami w asy­
ście Milicji do'tonących mie­
szkań. (em)

Wowy numer

M iemniej ważną rzeczą w
* “

pełnym przygotowaniu
dziecka do szkoły jest jego na­
leżyty ubiór. Mając to na

względ zie MHD Artykułami
Włókienniczymi, Odzieżowy- ■

Iwymi i Obuwiem przygotował
dodatkową ■ilość trzewiczków

sznurowanych, półbutów, pan­
tofli '

filcowych, kanadyjek
chłopięcych. Poważnej obniżce
cen od 30 do 40 proc, ulegną
gotowe munduifci dziewczęce i
chłopięce.

Dla tych, 'którym z jakich­
kolwiek względów nie będzie
odpowiadać od2ieź gotowa,
przygotowano wielki wybór

scioma podwładnymi, Morzy J j szew4atu)>
urzędują w małej budce, nad i chałatówki w .kolorze

m S> m D?bn,tckłnl1 $ granatowym i czarnym na

??? fartuszki szkolne, materiałów
wod^go MO. yrzędują,wbud-ł0 - .30 prooentowych na su­
ce.. tylko w-słotne dni W.cza-^ mo_

2 wtóWę Prośbę pod
ją W się. Adresem Wojewódzkiej Hurto-

•~ -Zapewnienie bezpie- J wni Teks^lnfe1 0 ^kszeńie
czenstwa na rzece wcale niev . . . .

■jest łatwym obowiązkiem, wo-

■bec ogromnego niezdyscypli­
nowania ■krakowian. Najuńę-

jpćj‘ kłopotu mamy z amatora­
mi ognistych napojów, którzy
podnieciwszy się trunkiem
wskakują „bohatersko" do wó­
dy i trzeba ich potem na gwałt
wyławiać.

modny diitib

70 minuł... spóźnienia
(Z) ogoda paskudna. Mży do-
■C kuczliwy deszcz. Na pero­
nie czwartym Dworca ■Głów­

nego cze­
ka. mnó­
stwo o-

sób na

pospiesz- (
ny po-<

ciąg z<
Warszawy. Według rozkładu I

powinien on przyjechać punk- <

tualnie o godz. 22. <

Mijają minuty... minęła już*
dawno godzina 22. Pociągu jak
nie ma tak nie ma, a megafon
nie kwapi się zapowiedzieć ile ■
minut spóźnienia. Mimo nie­
pogody — wszyscy więc cier­
pliwie czekają, nikt nie idzie. , . i,,.
do poczekalni bo a nuż la-i Jeżeli jesteś kiepskim pły- Janem Marcowskim i jego śze-
da chwila nadjedzie pompie- }Wakiem \ na środku Wisły za-

szny z Warszawy. \czniesz się topić...
•

, ,. ,., j jeżeli nie jesteś żadnymSpóźnienie ni mniej ni wię-ę j j,ez /jarty pływa-
Cej wyniosło w sumie —• 70\ckiej wybierzesz się samotnie
minut i nikomu nie przyszło a na kajak...
do głowy, żeby uprzedzić o tymi jeżeli jesteś rowerzystą i na

czekających, (d) ■; *•; swoim stalowym rumaku har-
a cuiesz P° wałach wiślanych (co

^^*/*/w^^*z*^*^‘,*/*^* ijak wiadomo jest zabronione...)
jeźelit.jesteś: mąrynarzemŚłódkićn wód i priel&dófDałęś

swoją barkę ponad granice
dozwolone przepisami żeglugi
rzecznej — ■

to z całą pewnością zawrzesz

znajomość ze starszym sier­
żantem Milicji, Obywatelskiej

Ctiorzy’czeta]ą
budowniczym

nie śpieszy się...

ilośći białej , pjfci ,, jedwabnej
i białego mongolu na’ kołnie­
rzyki,

’

a do Wojewódzkiego
Przedsiębiorstwa Handlu O*
dzieżą o zwiększenie dostawy
bielizny dziewczęcej i chłopię­
cej zarówno dzianej jak i szy­
tej. Pończoch dziecięcych w

obecnym sezonie nie zabrak­
nie. (mai)
(■•■■■■■■■■■■■aMiaaammaBBk.amn

POGOTOWIE MILICYJNE teł. 333-33.-

STRAŻ POŻARNA tel. 0-8.

POGOTOWIE RATUNKOWE, Siemiradz­
kiego ź, tel. 0-9.

DYŻUR .CHIRURGICZNY: I Kliniką
Chirurgiczna. AM, ul. Kopernika 40.

DYŻUR FOŁOŻNICZY: I Klinika Poł,
■1.Chor.- Knb. AM UL Kopernika 23. .

APTEKI:;
Rynek Główny 42, Długa 4, Rako­

wicka 12, Krakowska 1, Plac Wolno­
ści, Rynek Podgórski, Senatorska 5,
Grzegórzecka 9. .......... ■ '!’rb

Wiemy, jak bardzo potrzeba
naszemu miastu nowych

łóżek szpitalnych, nowych o-

biektów w dziedzinie lecznic­
twa. Przecież szpitale krakow­
skie obsługują nie tylko mia­
sto, ale
dztwa.

Toteż
wolenie
terminu

dalszych
w Nowej Hiieię, ńowęgo bu-j
dynku dla Szpitala im. G. Na-1
rułowicza, a także kilku 10-'

kall dla szpitala im. Biernac-i
kiego. J

To właśnie było przyczyną, r

że plan zwiększenia ilości łó- J
żek szpitalnych w Krakowie a

w I półroczu br, został wyko- |

tany tylko w 78 proc. f

Czas chyba skończyć już
zbyt często występująca nie- f

poradnością projektantów i \
wykonawców budownicnj
twie! (j)

i dużą część wojewó-

zrozumiałe . niezado-]
wywołuje opóźnianiej
oddania do użytkp^

pawilonów szpitala j

ubieglym roku

W niedzielę jerhlemy w nlez-

Imprezę tę organizuje Woj, RZZ

: Polskim Radiem. Weźmie w niej

Stare Miasto.

o

9 przy PI. Wiosny Ludów 3/4

nanel :

wraz z

m. jn. udział: czeski zespół, jazzowy

Kareta SYrciny. Zgłoszenia przyjmuje

do duła 25 ta. Wydz. Kultury i Oświa­

ty WRZZ, ul. Skarbowa 4 teł. 302-40

wewn. 147.

0 wynikach

wanlu młodzieży

nauczania I wyćhó-

w

szkolnym mówić .'będą m. in. radni na

jutrzejszej sesji DRN

Obrady sesji rozpoczną się jutro.

f godz.

iSŚKt WS

Jakież krzyki... Bulgota­
nie wody... No, ten jako
pływak nie pojedzie na

Olimpiadę... Gdyby ńie po­
moc- patrolu wodnego, prze­
niósłby się przy pomo­
cy głębokiej wody na łono
Abrahama. Ale na szczęście
„rzutka" była w pogotowiu.

Za chwilę patrol wodny
odbije od brzegu. Drżyjcie
niezdyscyplinowani pływa­
cy!

• Bezpłatnych porad prawnych u-

dzlela członkom Związków Zawodowych

radca prawny WRZZ. Porady odbywa­
ją -się w każdy wtorek i'piątek od

godz. 15 do 16 przy ul. Skarbo­

wej4Ip.pokójnr7, °

.,

„Szaradzisty44
\KJ druku ukazał się 17
’’

z kolei numer dwutygod­
nika „Szaradzista**. Pismo to,
jedyne w Polsce, poświęcone
wyłącznie rozrywkom umysło­
wym, wydawane jest przez od­
dział stalinogrodzk.i Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Polskich.

W numerze obok rebusów,
krzyżówek, logogryfów. zaga­
dek, kalamburów, anagramów
itp. jest i kącik brydżowy) ’w
którym zamieszczono wyniki
brydżowych mistrzostw Euro­
py w Sztokholmie.

Jerzy Katlewicz

wyjeżdża
do Besanęon

Z końcem '

sierpnia br.

wyjedzie do Besanęon
laureat Międzynarodowego
Konkursu Młodych Dyry­
gentów z ubiegłego roku,
dyrygent Krakowskiej Fil­
harmonii — Jerzy Katle­
wicz. Według zwyczaju
przygotuje on orkiestrę
do konkursu w roku bieżą­
cym. Poprowadzi on rów­
nież koncert inauguracyjny
w Beśanęoń, w którym wy­
stąpi ■francuska pianistka
Klara Haskil.

Przed wyjazdem Jerzego
Katlewicza wykonany zo­
stanie pod jego batutą kon-

, cert symfoniczny w dniu
26 bm. z udziałem Krysty­
ny Matheis-Domaszowskiej.

(b)

♦. ^fładia ♦ '

: CZWARTEK 23 SIERPIEŃ

Godz. 18.25: Melodia '

tygodnia. -—

15 30: Muzyka 1 aktualności. 18.55:

„ABC - muzyczne” 19.25: Recital

wiolonczelowy Adamskiej, 19.45: pia­
niści jtazowi. 20.00: Dziennik, 20.23:

Kronika-sportowa. 20.35: Montaż ope­
ry „Straszny Dwór". 21.30: Muzyka
symfoniczna:

' 22.00: Sprawozdanie z

procesu Władysława Mazurkiewicza, —i

22.30: Muzyka 23.55: Wiadomości.

PIĄTEK 24 SIERPIEŃ

Godz.,.5,51:. Gimnastyka. 6.00: —

Dziennik. 6.10: Piosenki węgierskie i

albańskie, 6,25:, Kalendarz. 6.36: Mu­
zyka baletowa;. 6.51: Gimnastyka. 7.00;
Dziennik. 7-10: Melodie operetkowe..
7.36: Mozaika muzyczna. 8.15: Ora

orkiestra Mantoyaniego. 8.30: Wiado­
mości, 8.36; Duety f tercety operowe,
Ś.00: Dla dzieci słuch. „Diabeł z- ma-;

lego domku”. 9.30: .Muzyka. 10.00: —

„Lato leśnych ludzi”., 10.20: Koncert

solistów. 11,00: Muzyka. 12.04: Wia­
domości. 1210: Audycja dla wsi. —i

15.00: Program.’ 15.10: Koncert. 15.30:

„Pod znakiem; borsunia". 16.00: Wia­
domości. 16.05: Melodie. 16.50: „Z
trontu techniki" pog. 17.00: Dziennik.

17.15: And-, lit. 17.30: Koncert,

Posterunek
wodny posiada
wprawdzie mo­
tor do swej lo­
dzi oraz koła
ratunkowe, ale
to wszystko ma-

Przydało by
jeszcze spo-

solidnego
sprzętu.

Na temat Zjazdu
Na temat Zjazdu Pracowni­

ków Kultury we Lwowie w

1936 r. mówić będzie 24 bm. o

godz. 18 w sali Muzeum Leni­
na przy ul. Topolowej 5 ucze­
stnik Lwowskiego Zjazdu dyr.
Teatru im. Słowackiego Bro­
nisław Dąbrowski. Po odczycie
i dyskusji wyświetlony zosta-
r ie film.

REDAGUJE KOLESIOM

Wydawca: Robotnicza Spóldzielnln
Wydawnicza „Prasa”. Adres łtadak*

aji: Kraków, Witas 2. Telefony:
Naczelny Redaktor I lekrotarlet;
246-78, Z-ca nacz. red. I sekretarz

redakcji: 219-48. ózlał miejski:
546-34. Dział Łączności I Czytelni­
kami I Korespondentów: 542-53

(godz. 10—17). Dziel społeczno-kul­
turalny: 580-93, Dział depeszowy -

Wielopole 1: 222-23. Dział sporto­
wy. Rynek Kleparski 4: 543-58 Re­
dakcja nocna: 541-64 (zecernla).
Adres Administracji: Delegatura
RSW „Prasa", Kraków, WJSlna 2.

rn p. Telefon: 558-62. Biuro Ogło­
szeń i Reklam RSW „Prask” Kra­
ków Rynek Gl. 46, I p. te). 553-40.

Adres dla koresp. ogłoszeniowej:
Kraków 1, skr. pocztowa 566. Za

dział ogłoszeń redakcja ule bie-

rze odpowiedzialności. Zamówienia

i przedpłaty na prenumeratę Indy­
widualną przyjmują wszystkie urzę­

dy pocztowe oraz listonosze.

KRAKOWSKA DRUKARNIA PRASOWA

KRAKÓW WIELOPOLE 1. tel 542-52

M—7—4801
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IMwjpdzamy Polski Komitet Olimpijski

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Kto będzie reprezentował Polskę
na I¥l Igrzyskach Olimpijskich?
Ostateczna decyzja
zapadnie dopiero
w p erwszych dniach października

(Dalekopisem x Warszawy)

Wciąż zmniejsza się liczba kandydatów do polskiej ekipy
na wyjazd do Melbourne. Przed rokiem kadra olim­

pijska liczyła 162 zawodników i zawodniczek, w kwietniu
hr. było w niej jeszcze 1J5 osób, a w pierwszych dniach
bm. na posiedzeniu Polskiego Komitetu Olimpijskiego
skład jej został zredukowany do 80. Ilościowo podział ak­
tualnej kadry na poszczególne dyscypliny sportu przed­
stawia się następująco: lekkoatletyka 14, boks 14, pływa­
nie 11, szermierka 10, gimnastyka 10, wioślarstwo 8, kaja­
karstwo 4, strzelectwo 3, podnoszenie ciężarów 3 i zapa
sy 3.

K tp z nich ostatecznie poje-
dzie na XVI Igrzyska

Olimpijskie zadecydowane zo­
stanie dopiero w pierwszych
dniach października, gdyż . do
tego czasu, postanowiono odło­
żyć sprawę ostatecznego usta­
lenia składu imiennego naszej
ekipy. W chwili obecnej w ło­
nie samego PKO1. ścierają się
dwie tendencje. Jedna zmie­
rzająca do ograniczenia ilo­
ści olimpijczyków do mini­
mum, ze względu na duże

koszty podróży i wysłania do
Australii tylko takich, którzy
mają „stuprocentowe" szanse

na znalezienie się w pierwszej
szóstce, a druga pragnąca wi­
dzieć skład ekipy bardziej „na
Wyrost"; Ci ostatni motywują
swe Stanowisko m. in. możli­
wościami niespodzianek w, ja-
kle obfitują każde Igrzyska.

Jut dtiś można wymienić Kilku

„pewniaków** na wyjazd do Melbo­
urne. A więc w pierwszym rzędzie Si­
dło i. Chromik (w odniesieniu do bie­
gacza z Zabrza istnieje koncepcją wy­
stawienia go do biegów na 3, km z

przeszkodami i 10 000 m). Dalej ko­
bieca sztafeta sprinterska, (z tym że

Kdsión startowałaby również, w skoku

dai, rezerwowa Wagnerowa w biegu
60 m ppł., a pozostałe zawodniczki
100 lub 200

skoku w dal,
ni), Duńska-Krzesińska

Rut w rzucie młotem,
biegu na 1500mi

(przypuszczalnie Waż-

w

ns

na

w

I.ewati<lowski w

dwaj > tys^karze
ny i Adamczyk). „Wyrostowićze" spo-
fcdd - lekkoatletów chcleltby jeszcze
zobaczyć w Melbourne — Krzyszko-
w.aka (na 10000 m i ewent. na 5000

m), Grabowskiego w skoku w dal,
Matcfieręzyka w trójśkoku, Kopytę w

rzucie oszcz^iem, 2 oszczepn-iczki (Fi-
gwer i Wojtaszek), a niektórzy nawet

i sztafetę 4X400 m.

. Zawyły, przeciągle ayróny. Kapral natychmiaet zatrzy-
mał -wóz przy chodniku. Wyskoczył z samochodu i wypy­
tywał biegnących ludzi którędy najbliżej do jakiegoś
•ehronu. .

.

— Znowu alarm — powiedziała « niechęcią Marioja
otwierając drzwiczki. -— Psuje mi to j&zyki. v

Sjapęliśmy pod jakąś kamienicą. Dwóch starszych, pa­
nów z biiało-zieloinymi opaskami ■na ^rękawach wskazało
nam schron. Mariola szukała po niebie samolotów. Swie- ,

cii o pięknie wrześniowe słońce, j -ani jedna chmurka nie

mąciła spokoju, pod wysokim pułapem nieba, -

- -A Już drugi raz dzisiaj — zauważyłem latają jak
wściekli. ?

_

'

. ',
'

‘
-r Ach. mam tego już dosyć. . Boję się o tatusia. .

i -r Ależ, inoja droga, -— wydawało mi się dzdWńe.. że

ktoś może się obawiać o życie generała, który na pewno
czuje śiędopiero teraz jak ryba w ,wodząc.

Wpakowano nas do ciemnej piwnicy. Zebrani tam już .

byli wszyscy mieszkańcy domu i kilku przechodniów.
Wszyscy dzwonili zębami ze strachu. Ktoś rozsypał drob­
ne monety i oświetlając ziemią pokrytą miałem węglo­
wym szukał złotówek. Na walizce siedziała starszą pani
okutana w futro f głośno się modliła.’ Po chwili kilka

głosów powtarzało za nią wersety modlitwy. Staliśmy
przy drzwiach. '

-

Naraz instynktownie pochyliliśmy głowy. Nisk^,. tak

nisko, że wydawało się, że tuż ? nad naszymi , głowami
usłyszeliśmy przeraźliwy ryk motorów.. Potem odezwały
się''spóradyćzne wystrzały artyleryjskie,

. Detonacje wstrząsnęły murami. Kamienica najwyraźniej
drgnęła. Mariola kurczowo złapała mnie za ramie'i przyl­
gnęła do mnie całym „ ciąłem. Przycisnąłem ją mocniej
na znak, że jestem ipnie mam zamiaru jej opuszczać.
Dygotała ze strachu.

Staruszka urwała modlitwę i zawodziła cienko.
.

— Trzeba zginąć, trzeba zginąć!
— Proszę się uspokoić — powie<l7jałem niskim głosem.

Samemu wydało mi się to dziwne^ skąd naraz u mnie

wziął taki glos — proszę nie robić paniki.

I

Do „pewniaków” lalictani są rów­
nia! Kocprka w wioślarstwie, Beck

w podnoszeniu ciężarów, S bokserów

(od muszej do półciężkiej), drużyna
szablistów oraz kobieca drużyna gim­
nastyczna, Fachowcy tej ostatniej dys­
cypliny, podczas wizyty w „sztabie”
PKO), wyliczyli pam „czarno na bia­
łym* że obok 4—6 miejsca w klasy­
fikacji drużynowej, Rakoczy i Ko-
tówna maja wszelkie realne szanse tła

zdobycie medali indywidualnych w po­
szczególnych grapach ćwiczeń.

Reszta to jeszcze duży znak
zapytania, nie wyłączając na­
wet Gremlowskiego czy Olej-
nikowej wśród pływaków, Fe-
illa i Kiszkurny jun. wśród
strzelców — śrutowców, czy
kajakarzy.

— Pilnie obserwujemy nie
tylko formę polskich zawodni­
ków, Ule także i naszych ewen­
tualnych olimpijskich przeciw­
ników — powiedział nam tre­
ner Mulak. — Cztery lata te­
rnu przed wyjazdem do Helsi­
nek,, braliśmy pod uwagę,.tylkó
wielki postęp jaki zrobili nasi

zawodnicy. Na XV Igrzyskach
spotkało nas duże rozczarowa­
nie, gdyż jak się okazało inni
mieli nie mniejsze postępy.
Dziś pilnie studiujemy każdy
lepszy wynik zawodnika za­
granicznego. Tak, że specjal­
nych niespodzianek nie ocze­
kujemy.

Niemniej Intensywnie od
„sztabu technicznego", pracuje

.„sztab organizacyjny". Infor­
muje nas o tym kierownik se­
kretariatu PKO1. — Roman
Giełda znany ongiś działacz

piłkarski, b. generalny sekre­
tarz PZPN.

Utrzymujemy stałą, ścisłą
łączność zarówno z Międzyna-
rodówym Komitetem Olimpij­
skim, jak i Komitetem Orga­
nizacyjnym XVI Igrzysk, u-

zgadniając z nim szereg spraw
związanych 'z pobytem w Mel­
bourne naszej ekipy. Nowo za­
kupiony skiff dla' Kocerki,
bezpośrednio ze stoczni an-i

gie'skiej wysłany został do
Melbourne. Dalszy hasz sprzęt
wyślemy w końcu bieżącego'
miesiąca. Wczesna wysyłka
sprzętu zapewni terminowe je-,
go nadejście, a zawodnikom -t-

głównie wioślarzom i kajaka­
rzom możność przeprowadze­
nia treningów na łodziach, do
których są przyzwyczajeni. W

naszej korespondencji spory

procent zajmują listy,, jakie o-,

trzymujemy od rodaków, mie­
szkających w Australii i gia
trasie przyszłej podróży pol­
skiej ekipy. Wszyscy oni za-'
praszają naszych zawodników
na zawody na swoim terenie.
Żadnych decyzji w tej sprawie
jeszcze nie podejmowano, nie­
mniej jednak bardzo prawdo­
podobne jest, że po Igrzy­
skach nasi olimpijczycy wy­
stąpią w niektórych większych
skupiskach, naszej emigracji.

(z. o.)
aaaaaaaxaaaaaaa

Żeglarki AZS

najlepsze
Zdecydowanym sukcesem zawodmieżek

AZS zakończyły się- żegla-rsfcżę mis­
trzostwa Polski w konkurencji kobiet.

W ki „Omega” tytuł mistrzyni Polski

zdobyła Zarycka 4822

przed Paprącką (AZS)
ostatni f —, 5 bieg. Dwa

sca zajęty aikademiczki

„Finn”. Tytuł mistrzowski zdobyła Do­
brzańska —• 4421 pkt. przed zwycięż­
czynią 5 biegu Swierzewską.

pkt., (AZS)
która wygrała
pierwsze miej-
również w kl.

Porażka

austriackich piłkarzy
w Moskwie

. We wtorek na Centralnym
Stadionie' im. Lenina w Mos­
kwie' rozegrano spotkanie pił­
karskie, w którym zespół

i CDSA pokonał wiedeńską
I „Auśtfię" 5:0,

r

Tadeusz Kwiatkowski

<fo
Mariola s wdzięcznością pogłaskała mnie po i poliozlni.

Nie zawiodła się na. mnie. Podniecony „tym i mówiłem

dalej.
Więcej lu<iz.i ginie ze etrAćhu aniżeli4 ód bomb; Histeria

demobilizuje obywateli. A nam tera® potrzeba spokóju.
— Ma słuszność — rzękł ktoś z piwnicy— pani Kora­

likowa, uspokój się pani na miłość, boską!
.

—Trzeba zginąć, trzeba — powtarzała staruszka nie

zwracając uwagi na nasze słowa.
— Chodźmy, już po wszystkim — zadecydowałem po­

ciągając za sobą Mariolę.
Nasz szofer oczekiwał w bramie i patrzył na niebo

osłaniając dłonią .ezoło. Jeden z tych
skami miał już wiadomości. Niemcy
diost ac.ię.

—. No? — spytała Mariola czekając
cyzję.

— Jędziemy zobaczyć!
. kazująco.

— Dobrze — zgodziła śię Mariola i wsiedliśmy do sa­
mochodu. Po drodze patrole Starały się nas zatrzymać*
ale Mariola khzała szoferowi pędzić i nie zwracać uwagi
na nic. Przy pierwszych willach wysiedliśmy i biegiem
ruszyliśmy w A tron ę wysokich masztów radiostacji..

Na teren radiostacji policja nie dopuszczała nikogo
Napróżno Mariola yryjawiłą im kim jest. Mieli rozpo­
rządzenie nie wpuszczać i nie ich więcej nie obchodz-ite*

Rozejrzeliśmy się. Ludzie biegli do ogrodu p----- -- *=-

domku piętrowego. W ogrodzie szeroka, żółta dziurą w zie-

co chodzili z bpa-
zbombardowali ra­

na moje dalsze dę­

powiedziałem prawie' ręz-

Tlf ęgierska ; opinia sporto-
• • Wa uważi rekord świa­
ta. Duńskiej-Krześińskiej w

skoku w dal za największe
wydarzenie międzynarodo­
wych zawodów lekkoatle­
tycznych w Budapeszcie.
„Nep Sport" podkreśla, ie
poi pierwszym, jakby prób­
nym skoku (poniżej 6 m),
publiczność zgromadzona
na Nep-Stadionie nie prze­
czuwała, ?ę będzie świad­
kiem rekordu świata. Re­
kordowy skok uzyskany zo­
stał przy sile wiatru 1
misek., a więc ni'c n'e stoi
na przeszkodzie, aby rekord
został uznany.

W ęgierski" trener pań­
stwowy dr Sir w roz­

mowie Z budapeszteńskim
korespondentem PAP .po-
wiedeiał:

„Od kilku lat znam wa­
szą doskonałą lekkoatletkę
i mogę stwierdzić,; że jest
ządziwidjąćó . uzdolniona.
Skacze bardzo lekko i .pew­
nie, ma doskonałe wybicie
i , szczególnie dobre zakoń­
czenie skoku. Sądzę, - że
Krzeslńska zdalna. jest je­
szcze poprawić swój wynik.
Uważam, że jej . rezultat
można postawić w jednym
szeregu z wynikami S.idły
i Chromika".

cirwiEciEn^
1/^\ STATNIM egzaminem przęd-

olimpkkiiB polskich lekkoa­
tletów będą międzynarodowe zawody
w Splicie (Jugosławia) w dniach Ś 14

listopada. Wezmą w nich udział

tylko ci zawodnicy j zawodniczki,

którzy ostateczni zakwalifikowali

o «ię na wyjazd do Melbourne.

r\O - V-
L' zgłosiło się już 12 krajów,
a w rozgrywkach mężczyzn
startować będzie 21 państw,
Wydaje się, że: mistrzostwa w

{większych imprez wioslars-

/ODj mi. Gliniasta ziemia pokrywała dach domku i niskie, krzaki ykięb w historii - tego sportu.’ '

porzeczkowe. Drzewa stały rozłupane jak zapałki,z bLa-{ Już teraz 'możaa powiedzieć,
lymi, odartymi z kory pniami. ; { że: WiSzyStkie kraje prowadzą

. Obok nas przebiegł imężezyzna w kitlu lekarskim. Za { intengywne vpyźygQtowania ,.do
nim szło dwóch funkcjonariuszy sanitarnych z po^wa-{mjlStrz0StWt ponieważ cudowna

y wionymj szczątkami na noszach. W takt ich rytmicznych { trasa W Bied pozwoli im na

..-i—___ f rozwinieciemaksimum’ umie-
? jętnośei i wykazanie óliińpij*

te Jskićh szans.

■■\■ ■■—o—

Porażka koszykarz?
jOxiordu w Gdańsku

kroków kapała świeża krew na wyżwirowaną ścieżkę.
Potem wypadła, z domku młoda ? dziewczyna.
— PJiJiie doktorze! Panie doktorze! wołała —

kobietę musi się jeszcze zabrać. Lada chwila umrze!
Lekarz przystanął na ^gościńcu. ? Uniósł ręce do góry
wrzasnął. ■' " •'

— Przecież się nie rozerwę. Wiem, co mam robić!
— Trupa pan mógł źoś.tawić, a zabrać eisżko,.rąnną.
— Zawraca pani głowę. Nie mam czasu — poszedł spie­

sznie do karetki, która nadjeżdżała powoli : ;

Dziewczyna złapała się za głowę, okręciła się niena­
turalnie na miejscu i wpadla do domu z krzykiem. .

Mariola wsadziła palec do ust i gryzła go zdenerwo­
wana.

— Pątrz — wskazała na ścieżkę!. Krople krwi wyglą­
dały jakby ktoś tędy przechodził z przeciekającym
dlem czerwonej farby.

Znowu ludzie nieśli kogoś. Nieforemny kształt pod w- \

krwawionym prześcieradłem jęczał. Żwir skrzypiał pod J

ciężkimi stąpnięciami niosących. Trzasnęła bramka kóp-J
nięla przez, sanitariusza. ‘

. a

Mariola przysłoniła oczy dłońmi. Schyliłem sie | do- J

‘'tknąłem kropię krwi opodal myęb butów. Prawie za- J

krzepła rozlała ste pod moim dotknięciem. ,

! — Wracajmy, wracajmy — szepnęła Mariola

straszne. •/
. Wyszliśmy z ogrodu. Gościńcem biegła z rozwianym^

; włosem stara kobieta. Jej krzyk przeraził jeszcze wię-/
cej moją towarzyszkę.

' f

vyvąrv iw/ — Gdzie mój Mruczek? Gdzieście mi dali /inojego ko-f

pobliskiego tka? Mruczek! Boże! Ksbili mi mojego kiciusia. ■J
(C^ąff ds.U»y nMttkpi). *

to

i

Jezioro Bied wJugosławii
miejscem spotkania ę

najlepszych wioślarzy
Wielkie zainteresowanie, bu-?

dzą wioślarskie mistrzos­
twa Europy kobiet i mężczyzn,
które odbyć się mają w termi->
nach 24 — 26 bm. dla kobiet
,i od 30 sierpnia do 2- września <

br. dla mężczyzn ną pięknym
jeziorze Bied we Jugosławii.
Zainteresowanie zawodami
jest tak: duże, iże trudno już
o miejsce dla tych wszystkich,
którzy chcieliby obejrzeć mis­
trzostwa.

*

Bied (501 m nad poziomem
morza) jest znanym euro­

pejskim kąpieliskiem. W środ­
ku jeziora znajduje śię mała
zielona wysepka z uroczym
kościółkiem. Warunki dla wio­
ślarzy są idealne. 6 łodzi bez

1

PU-j

Jak już podawaliśmy na mle.
dzynarbdpwyęh zawodach lek­
koatletycznych w Budapeszcie
reprezentantka Polski Duńska
— Krzesińska ustanowiła no-

wy rekord świata w skoku w

dal, osiągając doskonały wynik
6,35 . ,„ . ,.

„ Elżbieta Duńskh-Krzesińska
ma 21 lat i jest studentką Aka­
demii Medycznej w Gdańsku.
Po zakończeniu roku akatie-
mickiego

'

przebywała, ostatnio

ną o.bozię .przedolimpijskim to

Spalę, skąd wyjechała na za-

wody do Budapesztu, osiągająe
tam tak doskonały wynik. Za­
mieszczone zdjęcia przedsta­
wiają naszą najlepszą iau:o-
dniczkę ze swym mężem [zna­
nym zawodnikiem w skoku o

tyczce — Krzesińskim} nd obo­
zie lekkoatletycznym w Spalę.

(Fot. CAF).
'

trudu tjnoże startować jedno-,
cześnie. Woda jest spokojna a

wiatry rzadkie. Nie ma tćż

prądów j wirów- Temperatu­
ra wody w miesiącach letnich

wynosi 23 stopni C. '

::.»
*

Trasa na tegoroczne mis­
trzostwa została specjalnie

przygotowana. Zamarkowana
jest białymi balonikami gu­
mowymi z chorągiewkami ęo
50 metrów. Na 500, 1000, 1500
m przewiduje się przez całą
szerokość kolorowe oznaki (dla
zorientowania zawodników). ,

*

zawodów kobiecych

Na kortach gdańskiej
Gwardii rozpoczął się

trójmecz koszykówki męs­
kiej z udziałem drpżyn: u-

niwersytetu Oxford (An­
glia), CWKS Warszawa i
G.wardii Gdańsk.

W pierwszym dniu zawo­
dów drużyna Oxfordu
zmierzyła się z gdańską
Gwardią. Zwyciężyła Gwar
dia 63:53 (35:26).

Zespół akademików an­
gielskich i tym razem nie
zachwycił- Goście najczęś­
ciej oddawali strzał do ko­
sza z pół dystansu. Gwar­
dia chociaż nie pokazała
dużej formy, wygrała zde­
cydowanie dzięki większej
szybkości.


